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Amerykanin oddzistą świata,
nem swe

mowy o niespodziance. Na ostatniej I dzistą świata, mutu n 
prostej Hmnhoff zbliża się, ale Ku- Sztokholmu zaczyna bowi 
charski pięknie odpiera atak, i nie' tournee po Europie.
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W środę
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im
go, że Kucharski miał trochę stra-najlepszy spośród Niemców czas

Mecze o wejście do Ligi
STANISŁAW WASILEWSKI

3:1

W

1:52.3.
Zawodników polskich oczekiwał 

ta dworcu we Wrocławiu konsul 
Czudowski. przedstawiciele okręgu 
i prasy. Wieczorem podejmowano 
uczestników zawodów bankietem

Na pierwszy ogień zawodów, któ 
re zgromadziły 3000 widzów, po-

w Sztokholmie
WROCŁAW. 18.7. Tel. wł.

laka. Noji odpiera ten atak i przy­
puszcza natychmiast kontratak.
Imponującym zrywem mija Syrin­
ga, prowadzi na wirażu, pierwszy 
wychodzi na prostą. Zaczyna się 
szalony finisz — walka z depczącym 

itep Kucharskiego i Noji we Wro-^o piętach Polakowi Niemcem. No 
cławiu zakończył się pełnym suk-' wytrzymuje do końca i przery-i 
cesem. Noji zrewanżował się Syria wa pierwszytaśmę w czasie 8:36: 
gowi za porażkę w Monachium, wy . -’ynng 8.36,-, 3) Jozwiak 8.45,4.. 
kazując ogromną poprawę formy i I Bezpośrednio po tym odbył się 
łątkową lekkość biegu'. Kuchar-. bieg 800 mtr., w którym startował 
ski wygrał pewnie z Berlińczykiem znany tylko z doskonałych czasów | 
Hinnhofem. który ma w tym roku Kucharskiemu Hinnhoff Nic dziwne

• r « it. * ______ ! on 7o k nnnurcki muli trnplw» CtT.q.

BTW na V miejscu
w pucharze Bałtyku

KOPENHAGA, 18.7. — Wielkie mię­
dzynarodowe regaty wioślarskie w 
Kopenhadze, rozegrane przy pięknej 

szedł” bieg 3000 mtr., W którym Ńo- Wadzie, zgromadziły na starcie 39 
i ■ 1 folubow z państw sKaniaynawsiKi^bU spotkał się z Syrmbiem. Bieg po pok.kii Niemiec, Łotwy i Gdańska, 

prowadził, w ostrym tempie Joz-. z polski w konkurencji o Puchar Bal- 
uiak, który l kilometr minął t tyku sta.rta>wala czwórka Bydgoskiego 
2:49. Po czwartym okrążeniu na Towarzystwa Wioślarskiego, Zajęła 
czoło wyszedł Syring. prowadząc ona piąte niiejSC6 w czasie. 7:51 za 
tuż przed Noji. Polak-biegnie szale- । Nierncami. Danią, - Sweaja i Gdań- 
nie lekko; mamy nadzieję, że re- Jakiem, 
wanż za Monachium się uda. Na j 
przedostatnim okrążeniu prowadzi

W

(bez względu na miejsce simfttyj
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f m, 47.8 sek.-iantastyciny wynik Mroodrutta

czas 8:36
Łatwe zwycięstwo Kucharskiego nad elitą Niemców

cha. zwłaszcza, że Hinnhoff i na 
400 mtr. jest doskonały.

Bieg rozpoczyna się w wolnym 
tempie. 400 mtr. — 58 sek. Kuchar­
ski biegnie na drugiej pozycji, pil­
nując Hmnhoffa, który kryje się za 
jego plecami. Na 21M mtr. przed me 
;ą Kucharski miernie zryw, wycho­
dzi na czoło, Hinnhoff naciera, ale 
Kucharski nie pozwala się zasko­
czyć, jak w Budapeszcie: nie ma

zmęczony przerywa taśmę. Czas 
Kucharskiego 1:55,8, czas Niemca 
1:55,9, 3) Poraun 1:56,3, 4) Motog 
1:57,5,

Po bięgu Kucharski tłumaczy sła 
by stosunkowo czas tym, że biegł 
wyłącznie na wygraną. Musi osz­
czędzać swe siły na Sztokholm, do 
kąd wyjeżdża w poniedziałek. W 
środę biega tam 800 mtr., może z 
Elroy Robinsonem, nowym rekor-

być zdobyto 
rzez pokon*» 
;trza światar

są uchwały 
mistrzostwa 

tważna byli, 
ontraktowany

za mistrzo- 
dowiódł tego, 
u ofiarowano 
:z... do Ame-

zdobył Joe 
wal mistrza 
a dna uchwala 
utował przed- 
uczynił praw 

, że jeszcze 
im od Louisa, 
ike Jacobs. 
lić dziś dzien- 
est intere .sera 
obchodzić.

jeszcze Syring, który usiłuje na o- 
sratniej rundzie oderwać się od Po

iklepuje Po 
a.
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RUDNICKI BRONI
swej bramki na meczu Warsza­
wa — Kispest 6:3. Przed nim 

Martyna.

Łóuz:
Polonia — Union Tour.
(Wamawa) (Łódź)

RZESZÓW:
Resovia — Strzelec
(Rzeszów) (Janowa Dolina)

TORUŃ:
Gryf — H. C. P.
(Toruń) (Poznań)
LUBLIN:
Unia — iRewera
(Lublin) (Stanisławów)
WILNO:
WKS Śmigły — WKS

(Wilno) (Grodno)
LIPINY:
Naprzód — Podgórze

(Llpfny) (Kraków)

2:1

4:1

5:1

4:0

JAK ZA DAWNYCH CZASÓW:
Elastyczny krok, stoper w reku — to Kusociński '

Wasilewski mistrzem Polshś
BYDGOSZCZ, 18.7. — Tel. wł. — 

Trzeci a zarazem ostatni wyścig szo­
sowy o mistrzostwo Polski rozpoczął 
się i zakończył w Bydgoszczy rano 
na stadionie miejskim im. Marszalka 
Piłsudskiego.

Kolarz Napierała przy dźwiękach 
hymnu narodowego wciągnął na maszt

okrzyk na cześć RzpłiteJ Prezydenta 
i Marszalka Śmigłego-Rydza.

W kilka minut po godz. 10 rano 
na starcie na szosie szubińskiej sta­
nęło 9-ciu kolarzy z A-klasy; Napie­
rała, Wasilewski, Ritter, Moczulski. 
Maślattkiewicz, Ignaczak, Wandor, 
Wiśniewski i Matczak. W 20 min. pó-

6:35:32.2, 2) Mieczysław Moczulskinastępujący: 9 kolarzy A-klasowych ----------- ----------- . .. .
powoli ruszyło ze startu. Przez kilka- (Polonia) 6:35:32.4, 3) Stanisław Wa- 
naście kilometrów wszyscy jechali w silewski (Fort Bema) 6:35:32.6, 4) Bo-; 
jednej grupie. Po Kcyni z czołówki leslaw Napierała 6:35:33, 5) Zygmunt 
odpadli Ritter i Maślankiewicz, przed. Wiśniewski (Ursus Warszawa) 6:35: 
półmetkiem doszli do kolarzy A-klaso- j 33.2, 6) Wandor (Legia Kraków), 7) 
wych bracia Kapiakowie i po chwili, Marian Ritter (KPW Bydgoszcz), 8)

;•......- -:------ ------ ^njej startowało siedmiu kolarzy z
flagę o barwach narodowych. Kapitan , B^lasy; j. Kapiak, M. Kapialk, Niecie- 
Tkaczyk, przedstawiciel PZK wznios! । Kowalski, Urbaniak, Leśniak,

Bobiński, Jaźwiec, Jabłoński i Kocar- 
ka.

Dobra ssabrowana szosa oraz sprzy 
jająca pogoda kazały spodziewać się 
b. dobrych wyników, tymczasem było 
inaczej. Wyścigu nie obesłały okręgi: 
śląski, lwowski, łódzki i poznański. 
Kluby borykające się z trudnościami 
finansowymi nie mogą sobie w obec­
nych warunkach pozwmlić na ciągle 
wysyłanie zawodników. Gdyby PZK 
postarał się o zniżki dla kolarzy udział 
w wyścigach zwiększyłby się znacz­
nie.

Wyścig odbył się na szosie: Byd­
goszcz — Kcynia — Wągrowiec. — 
Gniezno — Żnin — Szubin •— Byd­
goszcz (200 km). Przebieg Jego byl

Sekcja tenisowa Legia, Myśliwiecka 4

Mecz tenisowy o puchar śr. Europy

Początek o godz. 15.30
Bidety w cenie od 1.50 do 3.50 (w abonamencie od 3—8 zł) 
do nabycia w firmach Grabowski — Szpitalna 7, Olimpiada 
Warecka 5, Orbis (kasa teatru) Jerozolimska 33, Żebrowski 
i Czajkowski — Bracka 6 i w dniu meczu w kasach przy 

wejściu.

Ritter i Maślankiawicz.
Do Gniezna na półmetek wjechało 

11 kolarzy jednocześnie. W tej pierw­
szej fazie wyścig byl bardzo intere­
sujący. Okazało się znowu, nie po raz 
pierwszy, że wypuszczenie B-klasy za 
A-klasą, jest błędem organizacyjnym, 
'który spowodował zwycięstwo B-kla- 
sy nad A-klasą, i monotonię drugiej 
połowy wyścigu,

Za czołówką jechała B-klasa z pro­
wadzącym ją Jaźwiecem. W taikiei 
też kolejności wszyscy przyszli ńa 
metę. 8 km przed Bydgoszczą wywró­
cił się Matczak, zwycięzca drugiego 
wyścigu o mistrzostwo Polski w War­
szawie. Doznał on ciężkich okaleczeń. 
Przewieziono go do szpitala w Byd­
goszczy.

Na metę wpadło prawie równocześ­
nie 10 zawodników z Józefem Kapia- 
kiem na czele.

Szczegółowe. wyniki są następujące: 
Józef Ignaczak (Orkan Warszawa)

Józef Maślankiewicz (Polonia). ■
B-klasa: Józef Kapiak (Warszawa 

Warszawianka) 6:15:32, 2) Mieczysław 
Kapiak (Warszawianka) 6:16:07,4, 3) 
Józef Jaźwiec (Fort Bema Warszawa). 
4) Kowalski (Okęcie Warszawa), 5) 
Stefan Kocyrka (Bydgoszcz).

Ogólna punktacja mistrzostw: mi­
strzostwo Polski zdobył Wasilewski 
75 p. przed Wandorem 60 p., 3) Igna­
czak 53 p., 4) Wiśniewski 50 p,, 5) Mo­
czulski 49 p.. 6) Napierała 45 p.

Organizacja mistrzostw była pod 
każdym względem wzorowa. S. K. ■

Fanfasfyi&zny rekord
W mieście Lallas (stan Teksas) roz« 

poczęły się panamerykańskie igrzyska. 
W ramach tych zawodów, w biegu na 
S<K)_ mtr. mistrz olimpijski John Wood- 
rufń (St. Zj.) uzyskał świetny wvnik 
1.47,8 sek. Wynik ten jest nowym re­
kordem świata.

^3 .
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REPREZENTACJA PIŁKARSKA WARSZAWY
która pokonała Kispest 6:3. Stoją od prawej: Giedrewicz, Kruk, Kalla, Birencwajg, Szczepaniak, 

Odrowąż. Sroczyński, Knioła. Nytz, bramkarz rezerwowy. Rudnicki i Martyna,

DWIE NAJLEPSZE 
ŁUCZNICZKI POLSKIE
Karkowska-Spy chujowa (na le­
wo) i Duhajowa, zajęły pierwsze 
oraz drugie miejsce na zawodach 

narodowych we Lwowie.

W POGONI ZA LIDEREM
od którego dzieli ich 4m. 20 sek. pną się na zbocze górskie 

Disseax 1 Lapeble. Wysilek ten nie pójdzie na marne, a Francuzi 
zbliżą się do Maesa o 9 sekund.
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* MECZÓW O WEJŚCIE DO UGl

PRZEGLĄD SPORTOWY Ponle'dzktek, 1$ MpcS '1937 !»K

Kontury puli finałowej
zarysowują się coraz wyraźniej

Tym razem górą - Naprzód
Szkle sytuacyjny 4 grup

N

Łódź
ŁÓDŹ. 18.7. — Tel. wł. — Polonia — 

Union Touring 3:1 (2:1)
Bramki strzelili dlla Potati: Sowiń­

ski 2, Kruk, dla Touringu: Seidel. Sę­
dzia p. Andrzejak z Łodzi. Publiomo- 
ści ponad 2000.

Polonia: Strauch, Szczepaniak; Gro- 
lik, Odrowąż, Nytz, Seichter; Kruk, 
Sowiński, Ciszewski, Kula, Kisieliński.

Union Touring: Michalski I, Frankus, 
Kowalski; Schiultz, Piłtz, Chojnacki; 
Swięitostawski, ■ Go-sizko, Michalski II, 
SeMel, Krulasik.

Pierwszy mecz tegoroczny o wej­
ście do Ligi przyniósł Łodzi gorzkie 
Tazdzaroiwainiie. Polonia awydęiźyJa. 
bowiem w sposób zdecydowany mi­
strza Łodzi, który grał poniżej swej 
normalnej formy. Mecz przesiedl pod 
znakiem wyraźnej przewagi drużyny 
warszawskiej, która choć również nie 
zachwyciła, nie mniej jednak we 
Wszystkich liniach górowała o klasę, 
a saazegótoie w linii ataku.

, Pnzykre wrażenie robiła tylko bru- 
talna sra gości. Poza tytm cechowała 
ich nerwowość. Turyści przez cały 
mecz nie zdobyli się na ani Jedną 
planową akcję, spóźniali się z reguły 
ze startem. Jedynie Frawkus w obro­
nie był niemal-że równy najlepszemu 
ha boisku Szczepaniakowi. Poza tym 
pierwszorzędnie spisał się Chojnacki. 
Na dwóch tych graczy spadl ciężar 
całego meczu. Reszta srała poniżej 
formy, niektórzy wręcz skandalicznie, 
zwłaszcza cała linia ataku. W Polonii 
doskonale zaprezentował się Szczepa­
niak, w ataku najlepiszym był Sowiń­
ski. '

Toruń
TORUŃ. 19.7. — Tel. wł. — Gryf — 

HCP 4:1 (2:0). Bramki dla gospodarzy 
zdobyli: Wierzelewski — 2, Ziółkowski 
i Ochocki po jednej, dla HCP— Musie­
lak, Sędzia p. Konieczka, widzów 1500.

HOP przyjechał bez Genslera, Gryf 
.w normalnym składzie.

Zwycięstwo gospodarzy było zupeł­
nie zasłużone. Bardzo składnie zagrał 
atak, w którym głównym motorem był 
Wierzelewski na prawym skrzydle.

Początkowo gra jest wyrównana. W 
13-ej min. pod bramką HCP powstaje 
zamieszanie, Wierzelewski przytomnie 
wyłuskuje piłkę i za chwilę trzepoce 
ona w siatce. Od tej poru Gryf opano­
wuje pole i stan ten utrzymuje się do 
końca pierwszej potowy, przy czym 
gospodarze zdobywają w 28-ej min. 

..druga bramkę. Po ładnej akcji z lewej 
.«strony, Ziółkowski wypuszcza Wierze-' 
■ślewskiego’ w uliczkę, a ten przytomnie 
strzela obok wybiegającego bramka­
rza.

Druga połowa rozpoczyna sie ener­
gicznymi atakami HCP, lecz doskonale 
trio obronne Gryfu jest na posterunku, 
przy czym bramkarz Wyczyński paro­
krotne bardzo odważnie interweniuje. 
W 52-ęj min. środkowy pomocnik Front 
czak wysyła w bój. Wierzelewskiego, 
który zmylili obrońcę i scentrował do' 
śiodka, gdzie Żółkowski przyjmuje po 
danie i pakuje piłkę w siatkę, HOP mi 
ino utraty trzeciej bramki nie peszy się 
lecz bardzo energicznie naciska. Owo­
cem tego jest pięć rogów. Wreszcie 
w 75-ej min. Musielak ostrą bombą z od '

legloScl pięciu metrów zdobywa punkt 
honorowy.

Gryf podniecony znów rzuca się w 
bój, otrząsa się z przewagi i operując 
dobrze skrzydłami znów uzyskuje prze 
wagę, W 87-eJ min. ładna akcja całego 
napadu kończy się Ha Ochockim, który 
ze stoickim spokojem dobywa czwar­
tą i ostatnią bramkę.

Gra była bardzo ciekawa I stała na 
dość dobrym poziomie. Gryf miał za 
wyjątkiem 15 min. po przerwie, przez 
cały czas przewagę Wyróżniał się o- 
bok brawurowego bramkarza Wyczyń- 
skiego obrońca Wierzchowski, który 
pieczołowicie pilnował Musielaka, w 
pomocy dobry Jezierski, w ataku prze­
de wszystkim Wierzelewski 1 lego są­
siad Kamiński.- ’’

W drużynie poznańskiej obok Musie 
laka na wyróżnienie iasłiuźyl Nowacki 
i w obronie Boetcher, reszta przecięt­
na.

Zwycięstwo Gryfu przyjęto w Toru­
niu z wielkim zadowoleniem, mając w 
pamięci ciężką zeszłoroczną klęskę. Ja­
ką zadał mu właśnie HCP.

Rzeszów
RZESZÓW, 19.7. — Tel. wł. — Re­

sovia — Strzelec (Janowa Dolina) 
2:1 (0:1).

Resovia wystartowała jako ogólny 
faworyt, a niewiele brakowało, by 
mecz zakończył się jej sensacyjną po­
rażką. Resovia zawiodła, a w szczegól­
ności nie dopisała najlepsza jej forma­
cja atak w którym jedynie Hógendorff 
stanał -na wysokości zadania. Bardzo 
słabo wypadła natomiast gra Barana,
który negliżował grę zespołową, co 
wywołało fatalne skutki.

Pomoc Resovil pracowita, szczegól­
nie Malczewski. Obrona, mimo słabych 
momentów, na poziomie. Saneckl w 
bramce mało zatrudniony, nie ponosi 
winy w utracie bramki.

Goście zaprezentowali się Jako ze­
spół silny fizycznie, Jednak o małych 
zaletach technicznych. Strzelec wpro­
wadził natomiast grę brutalną 1 sam 
padł jej ofiarą, kończąc mecz w. dzie­
siątkę, gdyż Jednego z graczy wołyń­
skich sędzia usunął z boiska. Na wyróż 
nienie zasługuje bramkarz Żyła, 1 le­
wy obrońca, którzy zapobiegli wyż­
szej porażce. Poza tym wyróżnić na­
leży Walka, zdobywcę bramki 1 skrzy­
dłowego Zroba.

■Pierwsza połowa mija pod znakiem 
lekkiej przewagi Resovii jednak wszyst 
kie ataki miejscowych rozbijają się na 
dobrze dysponowanej obronie Strzelca, 
Kilka strzałów mija o centymetry 
bramkę. Strzelec powoli otrząsa się z 
przewagi, narzuca grę pólgórną, która 
nie odpowiada Resovii. W ten sposób 
utrzymuje się do 44 min. wynik bez- 
bramkowy. Na minute przed przer­
wą Wałek zdobywa prowadzenie dla. 
gości.

Po przerwie Resovia za wszelką ce­
nę dąży do wyrównania. W 28 minu­
cie Baran wyzyskując błąd obron3r 
strzela wyrównującą bramkę przy ko­
losalnym aplauzie widowni... Resovia 
w dalszym ciągu atakuje, jednak i goś­
cie chwilami zagrażają jej ' bramce. 
Dopiero na 5 minut przed końcem Ko- 
pelnicki podaje z roku i Dyląg z za­
mieszania podbramkowego uzyskuje 
dla Resovii zwycięską bramkę.

Sędziował p. Burzyński ze Lwowa. 
Na meczu w charakterze obserwatora 
był p. Kałuża.

Lublin
LUBLIN, 17.7. — Tel. wl. — WKS 

Unia — Rewera (Stanisławów) 2:1 
, (1:1). Bramki dla Unii strzelili Gajda 
. I Tatuś, dla Rewery: Nowak.

Nieznane lecz zupełnie zasłużone 
zwycięstwo Unii. Rewera okazała się 
zespołem przeciętnym nlerozporządza- 
jącym żadnymi wybitniejszymi Jed­
nostkami. Na wyróżnienie zasługuje je 
dynie bramkarz Petrow, który uchro­
nił drużynę od większej porażki.

W Unii motorem całej drużyny był 
lewy łącznik Gajda. Drugi as drużyny 
lubelskiej Tatuś zaprzepaścił szereg 
sytuacji. Zrehabilitował się Jednak zdó 
.byciem zwycięskiej bramki.

Ora od początku prowadzona wtem 
ple b. żywym. Już w 9 min. Tatuś nie 
trafia z 2 metrów. W dwie minuty póź­
niej z zamieszania podbramkowego No­
wak.uzyskuje niespodzianie bramkę dla 
Rewery. W 19 minucie Tatuś znów 
marnuje pewną pozycję. W 22 min. 
Gajda pięknym przyziemnym strzałem 
wyrównuje.

Po przerwie tempo gry się wzmaga. 
W tym okresie Unia ma miażdżącą prze 
wagę. Rewera rzadko przechodzi na 
połowę drużyny lubelskiej. Ataki Unii 
suną Jeden za drugim. Wszystkie jed­
nak strzały napastników lubelskich 
chybiają celu lub stają się łupem świet 
nego bramkarza Rewery. Wreszcie na 
5 min. przed końcem Tatuś przejmuje 
centrę Gajdy ,1 strzela głową nie do O'- 
brony, ustalając wynik dnia. Sędzio­
wał p. Regenbogen. Zainteresowanie 
meczem duże.

Liplny
LIPINY, 18.7. — Tel. wl. — Naprzód 

— Podgórze 4:0 (2:0). Bramki uzyskali; 
Stanowski 2, Teuber 1 Kalus. Sędzia p. 
Blnchus z Bielska na ogół dobry. Wi­
dzów ponad 3 tysiące.

Nadszedł wreszcie renesans Naprzo­
du. Gzy nie jest on spóźniony, to oka- 
że przyszłość. Na razie Mpiniacy w zu­
pełności pomścili klęskę krakowską. 
Jeszcze efektowniej niż suchy rezultat 
przedstawiał sie przebieg meczu, w 
którym gospodarze zepchnęli przeciw­
nika do roli statysty.

Naprzód zagrał bardzo dobrze w linii 
napadu, gdzie brylował ruchliwy Kalus. 
Niedużo ustępował mu Stanowski i ju­
nior Woźniak. Internacjonał Piec I był

natomiast jednym z najsłabszych na 
boisku! Twarda 1 nieustępliwa pomoc

W tabelach rozgrywek o wejście do kiamowych, systemem Harun al Rasz» 
Ligi źaszla tylko Jedna zmiana. Ale o da, chyłkiem wśród szarych widzów, 
doniosłym znaczeniu! Naprzód, nad Resovia w ostatniej chwiil uratow^ 
którym odmawiano Już pośmiertne pa- ja oba punkty i Jest dzisiaj już wlaśC|. 
cierze, nagle odżył. I to w tak aktyw- W!e mistrzem, gdyż Unia nie jest # 
nel formie, że Podgórze zapomniało ........ „
całkowicie Języka W gębie 1 dało się . ku, by zdystansować bramkami rzc. 
zbić na kwaśne jabłko. Tymsamym ra

Resovia w ostatniej chwiil uratow-i.

wie mistrzem, gdyż Unia nie Jest # 
stanie wygrać w tak wysokim stosun-

wykazała braki taktyczne, najlepszym zb ć na kwaśne Jabłko, i ym^amym ra 
nt Piór u Mirhakki w nbronie bvł chunek został wyrownny. scisie vu

W hrtimce — mało zatrudniony dzl® 0 Punkt wicceh Jednak konto swe w bramce mało zatrudniony. 10bciążyl też jedną więcej grą, nati- 
Podgórze rozczarowało nie tylko pod m|ast stosunek bramek jest identyczny, 

względem siwych umiejętności ale 1 ia- w _ruple krakowsko-śląsko - zagtę- 
chowaniem się. Awantura, jaka wyda- bjows!{|Ci punkt ciężkości przeniósł się 

na częstochowską Brygadę. Od 
; -7.....  wr A.n.„ niej zależy czy Naprzód utrzyma siędectwo. Ze slabei całości wyróżnili się do końca na czeiei czy tej zmuszony 
tylko Kasina I i Kret, apod koniec me-1 b dzle znów ^puścić Podgórze. Na- 
czu slaby dotychczas bramkarz wak- przód jest 0 ty|e w KOrszym położeniu, 
torL , . „ .... , że przed tygodniem na własnym boi-

Ządny rewanżu Naprzód atakował od sku oddar Brygadzie jeden punkt, 1 kto 
razu z wielkim impetem, czego jedy- ^jef cZy nie będzie on właśnie gwo- 
nym wynikiem iest uzyskanie pól tuzi-' -<-■— *------- •
na komerów. Wreszcie w 13-ej min.

względem swych umiejętności ale 1 ja­

rzyła się w szatni w czasie przerwy,
wystawia gościom niepochlebne świa-

szowian.
Zupełnie Jasna Jest również sytuacja 

w grupie czwartej, gdzie Śmigły njt 
ma konkuremeji.

Bardzo wydatnie poprawiły się 
doki Polonii, dzięki zdecydowanemu 
zwycięstwu w Łodzi. Zagrozić mógł­
by jej jedynie Gryf, który jednak na- 
wet w razie zwycięstwa nad mistrzem

Warszawy, chcąc go zdystansować, 
nie mógłby się obejść bez pomocy jn’ 
nych.
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W Sofii też nie będzie róż bez kolców!

20.000 piłkarzy Bułgarii

nik sportowy 
Polskiemu Z.

kawalerzystdw 
berlińskiej, bez 
we Lwowie.

Czy wie się

Największa 
dnie futbol,

Wiadomość o ciężkiej porażce Jugosłowian
, dobrze wyćwiczoną kadrę

w Sofii wywołała w polskiej opinii sporto­
wej silne wrażenie. COż bowiem wie się u 
naa o sporcie bułgarskim?’— Nic, albo pra­
wie nic!

Gdzieś, kiedyś odbity się’ oj uszy niespo­
dziewane wyniki w pucharze bałkańskim, 
ktoś napisał kilka słów o pechu dziarskich

bułgarskich na' olimpiadzie 
echa minęła wizyta Lewskego

u nas np., że sekcja pllkar-
•ka „Bułgarska Natlonalna Sportna Federa- 
tla" grupuje w sobie 400 klubów, że na 6,5 
miliona mieszkańców, zarejestrowanych jest 
oficjalnie 20.000 piłkarzy?! (W Polsce: 
100.000 piłkarzy na 34.000 miliony, prosi­
my porównać stosunek!). Mato kto styszat 
zapewne, że „prehistoryczne" czasy pllkar-
■twa bułgarskiego 
wiec mniej więcej

Ciekawe jest, że 
do Bułgarii nie z

sięgają roku 1907, a 
tak jak u nas.

piłka nożna zawędrowała 
AnglU, ańl też środkowej

Europy, lecz z Konstantynopola. Pionierami 
jej była młodzież bułgarska, studiująca1' w 
„Colegc'ach“ (Galata Scrali), utrzymywa­
nych w stolicy Turcji przez obce mocarstwa. 
Podatny grunt znalazła piłka naturalnie w 
szkołach bułgarskich oraz organizacji Sokolej.

Okres potężnego rozwoju przypada na cza­
sy powojenne. Stworzona zostaje „Bułgar­
ska! Narodowa Federacja Sportowa", sku­
piającaw poszczególnych sekcjach różne ga­
łęzie sportu (piłka nożna, hazena, siatków­
ka, basketball, pływanie, atletyka itd.) Obej­
muje ona kierownictwo całokształtem życia 
sportowego, współpracuje z czynnikami pań­
stwowymi 1 opracowuje wadawnictwa (Roez-

jedenaście razy, przy czym kluby prowincjo­
nalne Jak „Vladislav" z Warny, „Botev" z 
Plovdiv czy „Szipenskl Sokol" i Warny nle- 
tyiko dotrzymały kroku, ale I dystansowały 
stołeczną Slavię, Sportklub, lub Levsky, czy 
AC. 23,

Trenerzy austriaccy, Jak Nitsch, Steyłkal, 
dalej Ncmes i Fogiel z Budapesztu zaszcze­
pili piłkarzom bułgarskim raclonalne metody 
gry, których skutki odczuU na sobie niejed­
nokrotnie Jugosłowiańscy, rumuńscy 1 grec­
cy przeciwnicy. Mimochodem przypominamy, 
że Bułgaria zdobyta dwukrotnie puchar bał­
kański (1932 I 1935).

Sofia posiada 5 — 6 bardzo dobrych boisk 
(Jak z tym w Warszawie?), kluby posiadają 
szereg drużyn podzielonych wedle roczni­
ków, a szkoła talerze Intensywny udział w 
catym tym* ruchu. Toteż dziś Już przewidzieć 
można,, że piłkarze nasi nletylko zachwycać 
się będą pięknie położoną, modernizującą się 
Sofią, ale zmuszeni będą rzucić na szatę 
wszystkie siły 1 umiejętności, by nie sprawić 
dyśhonoru polskiemu sportowi.

Federacji bułgarskiej polecamy 
Z. do przeglądu i... naśladow-

popularnością cieszy się natu- 
który porywa młodzież całej

Butgaril Wkrótce też kraj podzielony zosto- 
ie na; 16 okręgów, rozgrywających swoje 
mistrzostwa. Mistrzowie okręgowi spptykają 

w walce finałowej o puchar króla Bory- 
Dotycliczaa konkurencja ją i pdbjdą |lę

NIE WIODŁO SIĘ RUMUNOM 
NAD BAŁTYKIEM

Piłkarzom rumuńskim nie bardzo się pv. 
wiodła Wycieczka bałtycka? Itn dalej od Ło­
dzi, tym szło gorzej.: Już w Kownie starczy­
ło tylko na zwycięstwo 2:0, W Rydze z Ło­
twą tćzeba się było zadowolić remisem 0::0, 
a Tallinie z Estonią nastąpili porażka 1:2.

W plątek rano zjawiła się ekspedycja tu- 
muńska w' drodze powrotnej do Bukaresztu 
znów w Warszawie. Gracze byli, mimo 1 nie­
powodzeń, . w- dobrym nastroju; I cieszyli się, 
że wracają już do domu. Wycieczka była zbyt 
wytężająca. -Długie podróże w upałach nie 
mogły pozostać beż wpływu ńa kondycję za- 
wodników, poza tym brakło też bodźca do 
specjalnych wysiłków,' gdyż jak zdradził 
nam jeden z „repów" premia za wygraną 
z Polską wynosiła po 9.000 lei, podczas gdy 
w meczach z państwami .bałtyckimi obniżono 
ją od tysiąca do dwu tysięcy. ,

Rumuni stwierdzili, 'że z wszystkich prze­
ciwników bałtyckich najlepiej jeszcze podo­
bała Im się Estonia; Łotysze zrobili bardzo 
znaczne postępy, toteż będą dla drugiego 
garnituru polskiego poważnym przeciwni­
kiem. Kierownicy i gracze rumuńscy, którzy 
w czasie ponownego pobytu w Warszawie 
stail pod stalą opieką PZPN ‘byli wzruszeni; 
tak serdeczną gościnnością, czemu dawali 
wielokrotnie wyraz. . '

Operowany w Warszawie gracz Vintilila 
powrócił z kolegami do rodzinnego kraj:». 
Czaję pfl się jnt zapełnię drbraę.

Tęuber daleką bombą otwiera serię 
bramek. W 19-eJ Stanowski poprawi! 
wynik. Po pauzie krakowianie roze­
grali się nieco, to też chwilami uidaje 
im sie utrzymać ere otwartą. Stanow­
ski w 22 i Kalus w 20-ej dopełniają 
reszty. Ukoronowaniem nieudolności 
Pieca I było niewykorzystanie rzutu 
karnego, podyktowanego w 24-ei za 
faul Kasiny II na Kalusie. Poza tym 
mecz rozegrany został w bardzo pod- 
nieconei atmosferze. Na trybunie do­
szło do kilku incydentów.

Wilno
WILNO. 18.7. — WKS Śmigły — 

WKS Grodno 5:1 (1:1). Bramki dla 
WKS Śmigły zdobyli Pawłowski —3, 
Hajdul — 2; dla Grodna Wróblewski. 
Sędziował Wiro Kiro.

Nie można wygrywać Jedynie ambi­
cją i dobrymi chęciami. Drużyna gro­
dzieńska prezentowała się sympatycz­
nie, ale nie wiedziała jak zachować się. 
Śmigły również grzeszył pod tytn 
względem, ale w porównaniu z Grod­
nem był drużyną lepsza.

Śmigły wystąpił w pełnym skła­
dzie z Pawłowskim, Skrzypaczkiem i 
Gawrońskim na czele.

Pierwsze minuty należą do grodinian, 
którzy narzucają ostre tempo i w rezul­
tacie sami nie mogą później tego tempa 
wytrzymać. Po przerwie grodnianie 
spuchli zupełnie tak, że Śmigły mógł 
bez trudu wtadować im 4 dalsze bram 
ki. Mecz nie obudził zainteresowania ze 
względu, że liczono się ogólnie ze zwy 
ci^stwem Wilna. Widzów około 1000.

źdzlem do trumny!
Omal nie doczekaliśmy się sensacji

w grupie trzeciej, gdzie Resovia na 
własnym boisku z trudem tylko zmusiła 
do kapitulacji.. Strzelców z Janowej Do 
liny. Zawodom przypatrywał się ka­
pitan PZPN p. Kałuża. Mamy podej­
rzenie, że właśnie ten fakt wpłynął u- 
jemnie na napastników Resovii, którzy 
czuląc na sobie oko poważnego egza­
minatora nerwowo nie dopisali. Wobec 
czego w przyszłości dobrze będzie (dla 
obu stron) urządzać tego rodzaju wy-. 
jazdy kontrolne bez huku bębnów re-1

2.

2.

2.
3.

2.

GRUPA I. 
gier ।

Polonia 3
Gryf 3
Union Tour. 3
H. C. P. .. 3

pkt. 
5 
4 
2

et. br. 
8:3 
9:6 
5:7

GRUPA II. 
gier pkt. 

Naprzód 3 3
Podgórze 2 2
Brygada 1 1

GRUPA III.

Rcaorla 
Unia 
Strzelec 
Rtwera

gier pkt.

0
GRUPA IV. 

gier pkt. 
Śmigły 2 ♦
WKS Grodno 2 1
Ruch 2

st. br. 
6:6 
3:3

7:10

•t br.

2:5

Sosnowiec siedzibą nowego Okręgu
CZĘSTOCHOWA, 19.7. — Teł. wt. — Przy 

udziale 27 delegatów Zagłębia 1 22 z Często­
chowy oraz delegata PZPN p. Krasowskiego 
odbyto się w niedzielę w Częstochowie na­
dzwyczajne zgromadzenie Klei. OZPN, a wła­
ściwie konstytucyjne zebranie nowego okrę­
gu. Zebraniu przewodniczył p. Kleszcz, se­
kretarzował p. Ciesielski. Obrady staty na 
niskim poziomie i mimo zaledwie 3 punkto­
wego porządku dziennego trwały ponad 5 go 
dzln! Była to wina przewodniczącego, który 
nie potrafił sprężyście poprowadzić obrad 
oraz delegatów klubowych, których przemó­
wienia cechowały wycieczki osobiste a nie

POLONIA KARWIŃSKA W KIELCACH 
KIELCE. W sobotę bawiła w Kielcach pot 

ska drużyna piłkarska z Karwiny (Czecha, 
elewacja) Polonia. Goście rozegrali mecz > 
reprezentacją Kielc, zwyciężając w stmtmlai 
3:1 (0:1). Pierwszą bramkę zdobyła reprs 
zentacja Kielc na minutę przed końcem po, 
łowy przez Tokarskiego. Po przerwie gn 
przybiera ostrzejsze tempo, którego nie wp 
trzymują gospodarze. W tym ostatnim okr.» 
sie Polonia zdobyła trzy bramki.

STARA0H0W1CE. KSKS — Polonia (Kir. 
wina) 3:0. Zasłużone zwycięstwo drużycy 
miejscowej nad polską drużyną z Czechosto, 
wacji.

GRODZISK. Marynarka Wojenna — Pogoń 
4:2 (1:2). Bramki dla Marynarki zdobyli Kv 
miński, Zajączkowski, Brodalski, dla Pogod 
Karzycki, Wykalski I.

GEISLER WĘDRUJĘ...
B. gracz: 1 FC, SV. „W‘‘ Beutiben, DęM 

(dwukrotnie) i Czeladzkiego KS Geisler, ww 
ca znów po kilku tygodnaich pobytu na śląs, 
ku, do Zagłębia. Geisler wraz z pomocni, 
kłem Dębu Moczką zasili STS Unia — Sos­
nowiec. Wraz z Geislerem, który od dłuż­
szego czasu trenuje Unię I Moczką klub eoe- 
nowiecki przygarnie ł Nowaka z KS Naprzód 
Katowice CII. (hr.)
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Nad brzegami jeziora trockiego—

Pogoń zbiera siły
do dalszych walk o prawo byfu w Lidze

Wltao, w Broi.
Wśród piłkarzy, czas szybko mija, 

zwłaszcza jeżeli są to piłkarze znani, 
którzy mają za sobą bogatą Tradycję 

(sportową, jak np. Pogoń lwowska.
Pogoń baxyi w Trokach na wywcza­

sach. Piłkarze Lwowa, jak mówi ich 
wódlz mjr. Wilhelm Rolland, starali się 
uciec jak najdalej od kibiców lwow­
skich, od tych wszystkich ludzi, którzy 
przy każdej okazji przypominali o 
grozie spadku z Ligi. W tramwajach, 
w cukierniach, w biurze, stawem 
wszędzie mówi się we Liwowie o tym, 
że „Pogoń wyleci z Ligi“. W atmosfe­
rze takiej nie sposób było odpocząć. 
Uciekliśmy aż do Trok — mówi mir. 
Rolland — i Jesteśmy bardzo zadowo­
leni.

— Tu odpoczywamy fizycznie i psy­
chicznie. O godz. 7 pobudka, potem 
modlitwa. Gimnastykę ranną prowadzi 
Matyas. Prócz gilminasityki obowiązu­
jący jest -bieg na przełaj 5—6 km. Po­
biega i gimnastyce kąpiel. Wszyscy’ 
muszą iść do wody. O godz. 9 czeka" 
nas śniadanie. Syci siadamy do lodzi' 
i odbywamy wspólne wycieczki. Wów­
czas rozlega się pieśń. Śpiewamy, 
lwowskie piosenki, które odbijają się! 
echem o porośnięte lasem brzegi jezior 
Trockich.

— Po takich spacerach w głąb óe-j 
ziora, mając ze sobą drugie śniadanie,; 
wracamy do schroniska na obiad. Poi 
obiedżie mamy obowiązkowy spacer i- 

.1 obowiązkową drzemkę poobiednią- 
W pierwszych dniach trudno było; 
chłopców zapędzić do łóżek, ale teraz i 
trudno jest Ich obudzić. Rozleniwiło 
się bractwo.

— Niech pan jednak nie myśli — 
mówi p. Major, — że my prowadzimy 
w Trokach hultajskie życie. Nie zapo­
minamy również i o Piłeczce. Treningi, 
prowadzone przez Matyasa, trwają po 
45 min. codziennie. Gramy nad jezio­
rem, względnie u stóp góry „Ofiarnej" 
w samych Trokach. Ponadto gramy w 
siatkówkę z tą jednak różnicą, że 
wszyscy chłopcy starają się grać głów­
kami.Piłka skacze więc z główki na 
główkę, a dopiero potem przedostaje 
się na stronę przeciwnika. Po treningu 
mamy drugi raz kąpiel. Listy piszemy 
przed kolacją, którą spożywamy około 
godz. 20. Spimy we wspólnej sali. Łóż­
ka są wygodne. Tryb życia koma­
rowy i klasztorny...

— Z Trok jesteśmy nadzwyczaj za­
dowoleni. Opiekunem naszym Jest pre­
zes Andrzej Kisiel. Wdzięczni jesteś­
my bardzo posłowi Starzakowi — pre­
zesowi KPW za okazaną życzliwość. 
Piękne schronisko KPW podoba się 
nam bardzo. W schronisku tym spę­
dzamy najmilsze chwile, bo przycho­
dzimy tuta! na zabawy.

Pragnę jeszcze wspomnieć, że cały 
nasz wyjazd został wsparty przez spo­
łeczeństwo J przyjaciół naszego klubu 
we Lwowie. Składka wśród kibiców 
dala nam' tysiąc zł. Jest to zasługa 
pp. Lustiga i Markusa.

— A Jak się sznją »r®cC»ii

। ‘ Doskonale. Humory są wyśmle-
' uite. Apetyty jeszcze iep&ze. Wszystt- 
| kim przybyło na wadze. Niektórzy 
mają tyllko pęcherze na dłoniach od 
wioseł, kajakowych. Wszyscy pwą się 
do wody. U nas we Lwowie nie ma 
przecież wódy. Sądzimy więc, że w 
dniu odjazdu, gościnni wilnianie, ofia­
rują nam na pamiątkę jedno ze swoich 
pięknych jezior,

Ale oto „Pogoń* wstaje już od sto­
łów. Śniadanie skończone. Jest chwila 
przerwy. Jedni siedli do giry w bridża, 
drudzy grają w szachy, a Albański i 
Somimer rżną w siatkówkę.

Albański w siwych olimpijskich spod 
niach jest bodaj najpopularniejszym 
obecnie człowiekiem w Trakach. Każ­
dy chce go zobaczyć. Każdy pragnie 
uścisnąć jego spracowaną, łapaniem 
pitek, dłoń, a stary wyga pitgarski 

■ uśmiecha się przez zęby. Zdawałoby 
się, że chce powiedzieć, że z Pogonią 
nie jest jeszcze tak bardzo źle. Dru­
żyna, która miała 4 razy mistrzostwo 
Polski, która 5 razy była wicemistrzem 
L ma szereg pierwszorzędnych wyni­
ków z drużynami zagranicznymi tak 
taitwo z Ligą się nie rozstanie.

Niechciol-Majowski połamał trzy ka­
jaki. Kosztowało go to 12 ził. Na 
gwałt chce zostać pływakiem, żegla­
rzem itp.

Hanin skacze do wody — Jak po­
wiada Jeżewski rewelacyjnie — zaw­
sze na brzuch. Lemisżko zdobył mi­
strzostwo Pogoni w Trokach w stylu 
dowolnym wr grze ping pong. Matyas 
jest' romńiftykfent. Podbija serca pięk­
nych panien, a Sumara powiada, że 
się' ożeni tylko z Wiłniartką.

A wszyscy razem zajadają się słyn­
nymi w całej Polsce ogórkami- trocki­
mi. Tego dobrego idzie kopami. Trud­
no Jest nastarczyć.

— A czy panowie łowią ryby?
— Łowić to nie łowimy, ale sprzą­

tać z talerzy to ' wszyscy umiemy.
Wywczasy Pogoni kończą się 23 11P- 

ca. Na przyszly rok Pogoń ma namiar 
p rzyjechąć nad Narocz. Woda działa 
jakoby lepiej na nerwy od słynnych 
pigułek; „Kola-Dultz".

A co panowie powiecie o me­
czach o wejście do Ligi? Jak Lwów 
przyjmie ewentualność wejścia do Ligi 
drużyny WKS Śmigły?

i— Lwów i Wilno to dwa bratnie
•miasta. Lwów cieszyłby się niewątpli­
wie z zasłużonego awansu Wilna, ale 
jeżeli chodzi o podróż ze Lwowa do 
Wilna... to ciężko będzie, o! bardzo 
■ciężko, ale jakoś tam, wytrzymamy.

-r Omówmy się więc panowie, ie 
Pogoń zostaje w Lidze, a WKS Śmigły 
wchodzi.

— Zgoda! Jarwan.

Szeged (Węgry), rozegra w Warsza­
wie dwa mecze. W. sobotę, dn. 24 b.tn. 
Węgrzy walczyć będą z Gwiazdą, a w 
środę, dn. 28 b.tn. z:teamem Warsza­
wianka — Polonia,

troski o dotaro pllkarstwa.
Szereg mówców poddało ostrej krytyce za­

rządzenie PZPN uważając je za niefortunne 
i niezgodne z postanowieniami PZPN I statu­
tem KOZPN. Doszło również do scysji mię­
dzy mgr. Pikulą a delegatem PZPN p. Kra­
sowskim. Nieprzyjemny zgrzyt został Jednak 
zlikwidowany, a nieco później mgr. Pikula 
przeprosił p. Krasowskiego.

Po .-dyskusji przystąpiono do uchwalenia 
nazwy I miejsca s‘edziby nowego okręgu. 
Za przeniesieniem siedziby okręgu do Sos­
nowca padlo 103:3 glosy. Za -wnioskiem glo­
sowały wszystkie kluby częstochowskie, ma­
jąc już dość tarć i walk. Nowy okręg otrzy­
mał nazwę: Zagiębiecki OZPN.

Wybory nowych władz dały nast. wyniki: 
prezes Wolski, członkowie Chorzelski, Więcek, 
Bluszcz, Zapalski, Pinklewlcz, Bitnerowskl, 

wszyscy z Zagłębia,- kapitan Wołowiec I Ka- 
nus z Częstochowy. Wydz. gier 1 dysc. 
prze w.: mgr. Pikula z Częstochowy, człon­
kowie: Pitowlecki, Polak, Michalak, Kraw­
czyk, Przebołecki, Andrzejewski, wszyscy z 
Zag,tbiZAaŁEBIE MA SWOJA „AFERE‘1

WScentfstnz klasv B ©odokregu Zagłębia' — wystąpił z rewelacyjnymi oskarżeniami pod i ,
adresem Wera tabeli Id. B — „Zew" (Nicffl- W meczu o wejście do. bgr niespodzlanKę 
aaresem sn as | sprawił związek strzelecki z Chełmka kióry

T 9 Sosnowiec ujawniło fakt, że filar, rozgrom.! Kabel 5:0, po doskonalej grze, ob- „Ze^" £?tooM Gtrt ^łoSzo^W rów-' senwosvanej przez 2.000 widzów. W d/ugim
i-:'- 41. VI c„nr+ " ..Kresv" meczu o wejście do ligi Łagiewlanka zrani-

KRAKOWSKA KL. A
KRAK6VH, 18.7. — Tel. wt. — W Bto o- 

kręgowej sytuacja jest prawie że wyjaśolo, 
na. Makata! przegrała ze Zwierzynieckim 0:1, 
zajmując trzecie miejsce w tabeli. Krowo­
drza wygrała z Olszą 1:0, ratując sie «d
spadku. . Cracoyia zremisowała z Wisłą 2:L 
Z ligi spadnie więc Unia Ł według wszelkie-
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■łr£ewu , i»ennoia jwi •y’’,
nocześnic dla Górniczego Ki. Sport.- „Kresy
(Chorzów IV), jako Józef Gut. Po przepro­
wadzeniu drobiazgowych dochodzeń, WG : D 
podokręgu przeprowadził nową weryfikację: 
przeciwnikom . „Zewu" przyznano 8 walko­
werów, wobec czego czołowe ndejsca , w ra- 
befli końcowej zajęli „Sosnowiec? (awans 
do kl. A) 1 RKS Czarni. Nie ukończono Jesz­
cze dochodzeń przeciwko zarządowi „Zewu", 
który jakoby wiedział 6 całej ifej machinacji, 
a w każdym bądź razie poinformowany ■ był 
o półrocznej dyskwalifikacji Guta przez Sl. 
OZPN.

Nie bez „uszczerbku" leź wyjdzie z całej 
tej sprawy i główny'oskarżyciel Kier. ?T. S. 
Sosnowiec p. Boraczyński, który—. Jak"mó­
wi z kolei oskarżenie „Zewn" —. próbował 
przekupić graczy w mistrzostwach, (hr.)

meczu o wejście do ligi Łagiewtanka zremi­
sowała z Sandećją z Nowego Sącza 3:3.

BYDGOSZCZ, 18.7. — Tel. iwŁ — Dzisiaj 
w Bydgoszczy odbył się mecz o wejście do 
A klasy pomorskiej między. KS Gdynia — KS 
Ciszewski. Mecz zakończył się zwycięstwem 
KS Clszewęjęi w stosunku 6:2' (0:2). Do A kia 
sy więc wchodzi Ciszewski. Sędziował p. 
Weyna z Tczewa.

| &
I lit 
S -d’

RUCH PRZEGRYWA Z DĘBEM!
KATOWICE, 19.7. — Tel. wł. — Ro­

zegrany na boisku policyjnego KS mecz 
pomiędzy mistrzem Polski Ruchem i 
eksligowym Dębem zakończył się' tfe- 
lada sensacją, w postaci zwycięstwa Dę 
bu 2:1 (1:1). Bramki dia Dębiań uzyska 
ii: Wichary i Kęstner dla Ruchu Pete4 
rek. Mecz stal na dość dobrym pozio­
me i obfitował w emocjonujące tnomen 
ty podbramkowe.

Ruch wystąpił w pełnym składzie li­
gowym, lecz bez Wilimowskiego. Haj- 
duczanie zawiedli na całej Unit Dąb za 
to pokazał się ze strony jaknajlepszej. 
Ciekawym tym spotkaniem kierował 
słabo p. Kurek. Widzów około 2 tys. 
osób.

K. S. Ruch (Hajduki) zmierzył sie w 
meczu treningowym' z mistrzem grupy 
A kl. rudzką Slavia. Hajduczanie — 
grając w pełnym składzie — roznieśli 
przeciwnika bijąc go 13:4. Dziesięć bra 
mek zdobył Wilimowski. (hr.).

WISŁA W CZĘSTOCHOWIE
CZĘSTOCHOWA, 19.VI1. - Tel. wł 

— Wisła -— Turyści 6:4 (4:1). Ligowa 
Wisła bawiła w niedzielę w Częstocho­
wie, zwyciężając Turystów 6:4. f Bram­
ki dla Wisły zdobyli Artur; i Gracz po 
dwie, Kemer i Sołtysik po jednej; dla 
Turystów: Matuszewski dwie, Szczepa­
niak i Siwek po jednej.

BRIGITTENAUER 
PRZEGRYWA W CHROPACZOWIE.

CHROPACZÓW. 17.7. Czarni — Bri- 
glttenauer A. F. C. (Wieded) 3:1 (2:1). 
Piłkarze wiedeńscy zagrali nadspodzie­
wanie dobrze, nie urlopowo, przeciwnie 
traktując zawody poważnie. Po pięknej 
i emocjonującej grze zwycięstwo przy 
padlo gospodarzom, którzy byli druży­
ną skuteczniejszą. Widzów około 1.5Ó0.

(hr.).
‘ CIĄG DO A.K.S-U

W związku z dzielną postawą A. K. 
S-u w mistrzostwach, klub ten stal się 
celem pielgrzymki piłkarzy całej nie­
mal Polski. Ostatnio z bardziej zna­
nych graczy ofiarowali swe usługi: 
bracia Piecowie, repr. bramkarz Ślą­
ska Kwoka (Czarni Chropaczów), Pie- 
chaczek z podokr. Rybnickiego i — co 
musi wywołać olbrzymią sensację ■— 
trzy „gwiazdy" mistrzowskiego Ru­
chu! (hr).....  ' , i ,

W PRUSZKOWIE rozegrany został finałowy 
mecz o mistrzostwo kl. A WOZPN Okccie — 
Znicz, który zakończył sl« zwyc;ęstwem dru­
żyny fabrycznej w stosunku 6:1 (3:1). Bra n­
ki zdobyli dla zwycięzców Zbroja 1 Kasprzak 
po 12, Gajger I Chęć, <lia Znlcza z karnego 
honorową bramkę strzelił Hvt.

Inne wyniki: Huragan — AZS 4:2 (1:0). Sę­
dziował: p. FHgelman; Gwiazda — CWS 5:1 
1:9). Sędzin p, .Wiktorek. :

.waw „LWOWSKA KL. A
18'7; Jel. wł: — W niedziele 

odbyły się we Lwowie jedynie zawody towa- 
. w P‘tce nożnej. Hasmonea zwyciężyła 

Świteź 2:1 (1:0). Bramki dla Hasmonel któ­
ra wystąpiła w składzie osłabionym, uzyskał 
Szechter i samobójcza. Dla świtezi Bitńaro- 
wicz. Poza tym Czarni zremlsowaiTz wojsko­
wym mistrzem okręgu 1:1. Czarni mieli aa 
°g°t przewagę 1 zasłużyli raczej na zwycię­
stwo. Bramkę, jedyną dla Czarnych, strzelił 
zurkowski, dla wojskowych środek napada. 
Sędziował p, Sawaryn. --

W zawodach o wejście do lwowskiej ligi 
okręgowej niespodzianką było, zwycięstwo Ja 
naka z Drohobycza, który pokonał Sian w 
Przemyślu 1:0 (1:0). Jedyną bramkę dla ja- 
naka strzelił Górski. Zwycięstwo Junaka kwa­
lifikuje go do puli finałowej.

W. drugim spotkaniu rozegranym w Tarno­
polu Kresy, jak było dó przewidzenia, gład­
ko rozprawiły się z Białym Orłem Lwów 
4:1 (3:1). Bramki dla Kresów zdobyli: Za 
charewicz 2, Iwanicki i Dereń, dla Białego 
Orla honorowy punkt zdobył prawy pomoc­
nik z rzutu wolnego. Sędziował p. Rauch.

OBÓZ JUNIORÓW. W SKOLEM
W Skolem nastąpiło w sobotę uroczysta 

otwarcie obozu juniorów .klubów lwowskich. 
W obozie biorą udział 'drużyny Czarnych, 
Pogoni, Lechii, Ogniska Jarosław i Polonii . 
Przemyśl. Otwarcia obozu dokonał uroczyście 
prezes LOZPN-u prof. Dręgiewicz. Kierowni­
kiem obozu jest Wacław Kuchar, zaś trene­
rem Czech, Hamaczek. Juniorzy w czasie o- 
bozu rozegrają mistriostwa lwowskiego o- 
kręgu. Mistrz' juniorów weźmie udział w o- 
gólnopolsklm turnieju juniorów.

Mistrzostwa rozpoczęty się w niedzielę. W 
pierwszych mechach Czarni pokonali Ogni­
sko (Jarosatw) 5:2, a Pogoń — Polonie pr« 
myską 4:1,

POZNAŃ, 18.7. — Tel. wl. — Z zawodów 
piłkarskich wymienić należy przegraną Legii 
z rezerwami Warty w stosunku 3:4. Odbyły 
się nadto spotkania towarzyskie, z których 
najciekawsze były następujące: Pcntatlon — 
San 4:2, Korona — Pogoń 2:1.

WYNIKI PIŁKARSKIE NA ŚLĄSKU
Inne wyniki piłkarskie: Slavia — Ruda Che- * 

rów 6:1 (2:0), 2.0 Rybnik — BBTS Bielsko 
1:1 (1:0).

Mecze o wejście do ligi śląskiej: W Sos­
nowcu Uhla, uległa Wawelowi z Nowej wsi 
3:5, Pocztowe PW pokonało Sokół Bieruń 
;4:1, a Strzelec Żory zwyciężył szczęśliwie 
Walkę Makoszowy 5:4.

S Je

JE
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NIE BĘDZIE WĘDRÓWEK 
HOKEISTÓW KRAKOWSKICH 

; Pogłoski o zamierzonym przeiiścit 
czołowych hokeistów krakowskich n,e 
sprawdzą się. Wolkowski pozostałe na | 
stale w Krakowie. Marehewczyk nie my , 
śli 'nawt o porzucaniu posady. t 

Gnm'cil natomiast Kraków d'lu£Oi^’ 
ni kierownik sekcji Cracovii i 
zasłużony działacz wiceprezes KOZtto 
Zygmunt Szembek. Został on służbo^ 
Przeniesiony do Tarnopola. Sfery ho’ 
kejowe Uczą się jednak z tym. że 
Szembek w nkreśie zimowym wróci a® 
Krakowa, (rg).
eee etaoin sbrdlu cmfwyp ąbgknj

Atsstrśa i
mów faworytem I

WIEDEŃ. 18.7. - Tel. wt. - W 
Wiedniu wobec 32 tvs. widzów odbył j 
się półfinałowy mecz p lkarski o puchaf j 
Europy Środkowej pomiędzy Austrią I 
i budapeszteńskim PerencvarLsenL I 
Zwyciężyła drużyna wiedeńska zdecZ* I 
dowanis 4:1. (2:0). I

j
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Wysuwamy konkretny plan zmontowania reprezentacji
Rmmkarze: Pawłowski (Cracovia), 

n,Kl (Warszawianka).
nhroiicy: Martyna Warszaw.), Gieni 

(Ruch), Szczepaniak (Polonia), 
rwórz (Warta). Lasota (Cxucovia).

1 Pomocnicy: Piec U (Naprzód), Bent- 
tr>w'kl (AKS>- Góra (Cracovia); Wa- 
H (Pogoń). Danielak (Warta), 
fiyłz (Polonia); Dytko (Dąb), Zizka 
1CŃapastnlcy: pieo 1 (Naprzód). Kor­
in, (Cracovia); Piontek (AKS), Gende- 
„ (Warta). Matyas (Pog.), Scherfke 
AVarta). Wostal (AKS). Cebula (Śląsk); 
Ld (Śląsk). Artur (Wisła); Wodarz 
(Ruch), Schwartz (Warta).

Oto lista 27 wolontariuszy piłkar- 
^ch, wezwanych przez hetmana P. Z. 
p, N.' na ćwiczebny obóz w Warsza­
wę w czasie od 10 — 20 sierpnia br.

-M-

Cracovia i A. K. S. muszą stworzyć trzon Drużyny Narodowej

Lista zaciężna P. Kałuży jset tematem 
Komentarzy i krytyki. Jednym — za 
dużo w niej starych kanonów, drudzy— 
rfo.nagaja się prawdziwych, nieskażo­
nych jeszcze młodzików, inni wreszcie 
negują w ogóle wartość instytucji obo­
jowych!

Nie posiadamy sztuki odgadywania 
myśl:, wydaje nam się, że nie omylimy 
się jednak zbytnio, jeśli spróbujemy u- 
stalić przyczyny, dla których p. Kalu- 
ja sprzeniewierzył się swemu pierwot­
nemu zamiarowi (mobilizacja młodzi­
ków).

Kapitan PZPN spodziewał się. że po 
dwu pierwszych meczach międzypań­
stwowych będzie miał już tak silnie za 
rysowane kontury pierwszej reprezen­
tacji. iż nie zajdzie potrzeba jakichkol 
wiek dalszych zmian i eksperymentów. 
Spodziewał się, że w tych warunkach 
całą swą uwagę i troskę będzie mógł 
poświęcić doborowi reprezentacji rezer 
wowe.i, a przy tej okazji zająć się rów 
nież rocznikami „trzeciej linii".

Brutalna rzeczywistość rozwiała pięk 
ite sny. Po meczu ze Szwedami i Ru­
munią okazało się, że nietylko niema 
jeszcze reprezentacji drugiej, ale i pierw 
sza znajduje sie w mocno rozwodnio- 
pym stanie.
i Stąd — obóz w obecnej formie!
i Zgadzamy się z tym, że skład jego 
nasunąć może zastrzeżenia. Nie zgadza 
my się natomiast z twierdzeniem, jako­
by wszystkie te próby nie miały real­
nej wartości!

Po ostatnich doświadczeniach stało 
II? jasnym, że trzeba koniecznie coś 
zrobić. Aie co i jak, — to już rozdział 
dalszy.

Dwa wskazania
Przede . wszystkim należy ustalić 

dwie zasady. Pierwsza — to komecz- 
aość zmontowania w szybkim tempie 
dwu silnych reprezentacji, które mo-1 
glyby podołać. poważnym zadaniom 
najbliższych miesięcy.

Druga — to uchwycenie utalentowa 
pego narybku tak. by w krótkim czasie 
(może w przyszłym roku) można było 
jednego czy drugiego młodzika wypró 
bować już w drużynie narodowej (obo 
j?tne A czy B).

Stąd prosty wniosek: obok obozu dla 
hrmi: frontowej, potrzebna jest (jeszcze 
w bież, sezonie) akcja przeszkoleniowa 
rezerw.

Unikać błędów

WI5TAPLAST
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Do nabycia w wtryUkicb opiekach, drogeriach 
I «kładach sanitarnych od 40 groszy poczaw»cy 

FEBECO Abe»|n« •

doraźny 
opatrunek 
elastyczny

higieniczny 
i praktyczny 

w użyciu,
—= nlekrę pujqcy 

swobody 

ruchów.

WĘGRZY PO RAZ DRUGI WYRÓWNUJĄ 
na meczu Warszawa — Kispest 6:3. Rudnicki napróżno sięga le­

żąc po piłkę.

zrezygnować z wyłuskiwania 
stek, a oprzeć się natomiast na 
■towanycli już i wypróbowanych 
kach poszczególnych zespołów

jedno- 
zmon- 
czlon- 
klubo-

Na czele polskiej Ligi piłkarskiej kro 
czą dzisiaj dwie drużyny. Z Cracovii j 
A. K. S. zrodzić się powinny zatym re- 
prezentacje, które 12 września bronić 
będą honoru pilkarstwa polskiego w 
walce z Duńczykami w Warszawie 1 
w spotkaniu z Bułgarami w Sofii!

Proponujemy konkretnie:

przeciwko bulgarh

Lasota 
(Cracovia) 

Góra 
(CraooHla) 

God 
(Śląsk) 

Korbas 
(Cracovia)

Pawłowski 
(Cracovia)

Danielak
(•Warta)

Matyas
(Pogoń)

PRZECIWKO

Gemza 
(Rucli) 

Bentkowski 
(Naprzód) 

Piontek 
(AKS)

(Naprzód)

1A ŚLĄSKU 
ia — Ruda Clio- 
- BBTS Bielsko

śląskiej: W Sos- 
vl z Nowej Wsi 
lo Sokół Bieruń 
iężyt szczęśliwi®
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p ąbffkńj zźżó

el. wt. —■ W 
widzów odbył 

:arski o puchar 
iędzy Austrią 
'erenevarosent. 
ideńska zdecy :

Stolarczyk 
(A. K. S.) 

Ziżka 
(Cracovia) 

Szeliga 
(Cracovia) 

Zembaczyński 
(Cracovia)

DANII
Albański
(Pogoń)

Szczepaniak 
(Polonia)

Wastcwicz 
(Pogoń)

Wostal
(AKS)

Dytko
(Dąb)

Pytel 
(AKS)

Uzasadnienie

Dla asekuracji dodaiemy jeszcze o- 
brońcę Stolarczyka z AKS, gracza 
szybkiego', zdecydowanego i energicz­
nego, który zdoła wyrób ć sobie respekt 
u przeciwnika. Gdy chodzi o stronę 
taktyczną, to nie żywimy zbyt wielkich 
obaw, gdyż gra Bułgarów przy wszyst 
kich walorach nie będzie zapewne zbyt
wyrafinowana. Zresztą dziedzinie
taktyki jest Lasota graczem wysoko 
zaawansowanym, na czym skorzysta 
naturalnie i Stolarczyk. Z chwilą gdy 
wysyłamy Cracovię na Bałkany jest 
rzeczą oczywistą, że w bramce powi­
nien się znaleźć Pawłowski.

Na środkowego pomoenka upatrzyliś 
my Dani.laka z Warty. Nie mieliśmy 
wprawdzie okazji widzieć go w roku 
beż., znając grę Warty przypuszcza­
my jednak, że stylem najprędzej dosto 
suje sę do całości.

Podobnie rzecz ma się z Matyasem, 
który byłby zapewne dla napadu Cra­
covii, chorującego na brak kierownika, 
idealnym uzupełnieniem. Trudność sta­
nowi obsada prawego łącznika. Ostat­
nio pozycje tę zajmował Góra i szcze­
rze myśleliśmy też o pozostawieniu go 
tam, pod warunkem że znalazłby się 
dostatecznie twardy i energiczny pra-

Wodarz ■ 
(Rucli)

ad 1

wy pomocnik. W każdym razie na łącz 
niku musi być gracz zdecydowany, 
przebojowy i strzelający. Mógłby nm 
być — God, który na prawym łączniku

Wbrew ogólnym przypuszczeniom
grał w Danii z większym pożytkiem, 
niż inni.

Istnieje też możliwość innej kon-Bułgara będzie przeciwnikiem bardzo ... ----- —
groźnym. iMecz na obcym boisku jest c^Pcii: Korb,as. Matyas, Cebula, God,
poza tym zawsze ciężki i odpowiedział 
ny! Prestiż pilikarstwą polskiego wy­
maga po ostatnich niepowodzeniach nie 
tylko zwycięstwa ale i dobrej gry!

Drużynę oparta ha szkielecie Cra- 
covii stać będzie na dobra klasę i umie 
jętność zniwelowania dobrą techniką 
ewentualnej przewag: fizycznej prze-

Zembaczyński. Zasługuje ona na wy­
próbowanie (do tego celu nadaje się
właśnie obóz), obawiamy się jednak, 
że wówczas zatarłby się „styl Craco-

ciwnika! Zresztą, gdy chodzi o „silę11, 
to ani Ziżka ani Góra nie są ułomkami. 

prTPiCTłrtśgia Poynjija _niejeden zainkasować i wele 

Celowość powołanego na sierpień o* । •
hozu uznajemy w całej pełni ale pod je I —
dnnn warunkiem. Nie mogą na n m! CZY WARTO SPROWADZIĆ VIENNE 
powtarzać się błędy z ubiegłych lat. I p 7 p N 7amiar w czasie ohnm 

i— »

25 minut, drugi 30 minut, trzeci wresz­
cie wstawiony w nieodpowiednich wa­
runkach znalazł się natychmiast poza 
nawiasem.

Przystępując do organizowania obo­
zu reprezentacyjnego trzeba mieć ści- 
ta sprecyzowany plan. Należy z góry 
ustalić dwie reprezentacyjne drużyny 
'■ wypróbować z miejsca ich bitność, re 
zerwując dalszy czas na przeprowadzę 
nie pożądanych przeróbek.

Me chcąc ograniczać się do teorety­
zowania, wysuwamy konkretny pro­
jekt.

Wysnuwamy 
konsekwencje

ticzmy się z rzeczywistością, A rze 
ozywistość powiada, że nie mamy dzl- 

jedenastu wyśmienitych graczy 
'zebranych z całej Polski), którzyby 
Potrafili zespolić się w jedną doskona­
li całość, jak to było z reprezentacją 
Przed kilkoma laty. Należy wobec tego

nika bierze się pod uwagę Vienne. Vien 
na rozpoczyna obecnie wielkie tournee. 
Przypatrzmy się programowi.

Wiedeńczycy grają 31 bm. w Malmó, 
23 w Helsingborgu, 25 w Boras, 27 w 
Goteborgu, 1 sierpnia w Poznaniu, 7 i 8 
w Kownie. 14 w Chorzowie, 15 w Kra­
kowie. Dalej przewidziane są — jak do
nosii prasa wiedeńska —mecze w War­
szawie (prawdopodobnie ów siparrisigo 
wy), Łodzi i Rydze.

Zanim Vienna dojedzie do Warszawy 
grać będzie w ciągu 24 dni dziewięć 
razy, wypada to mniej więcej po jed­
nym meczu na dwa i pół dnia. Dolicz­
my do tego ilość godzin przeby tych na 
kolejach, a znajdziemy może wytłuma­
czenie niektórych rewelacyjnych sukce 
sów naszych drużyn. W każdym razie 
mamy wątpliwości. czy tak „wymięto- 
szona" Vienna bedzie właściwym part­
nerem dla naszych reprezentantów, 
twmbardziej, że w szeregąch jej za­
braknie trzech doskonałych pomocni­
ków; Hoffmanna, Machu i Kellera!

Ad ż
Duńczycy na obcym boisku nie będą 

może groźniejsi, niż Bułgarzy u siebie, 
jednak pamiętajmy o tym, że posiada­
ją oni tradycję i starą kulturę piłkar­
ską. Na Duńczyków trzeba więc nie- 
tyłko graczy technicznie dobrych i lot 
nych, ale i doświadczonych. Stąd pro­
ponujemy przeciw nim drużynę w te­
orii b-tniejszą. I w tym wypadku za­
chowujemy zasadę ilrdnołitości, stąd 
przewaga elementu śląskiego!

Wysnuwamy w dalszym ciągu kon­
sekwencje z faktycznego stanu. Atak 
jest najlepszą częścią AKS-u, zajmu­
jącego drugie miejsce w ligowej tabeli. 
Piontek ostatnio nie bardzo dopisywał. 
Wostal przeszczepiony w obce otocze­
nie, również nie brylował (Paryż). A 
jednak Wostal wraz z Piontkiem two­
rzą główny filar swej drużyny, dlacze 
goź więc nie użyć ich razem i nie uzu­
pełnić — Pytlem. Dlaczego nie zosta­
wić doskonale znającej się trójki ra­
zem?

Możnaby naturalnie zamiast Pyfla 
wstawić Coda, zgranego z czasów o- 
limpiśskich z Wodarzem. Wydaje nam 
się jednak, że łącznikowi z AKŚ-u nie 
trudno, będzie nawiązać Ikontakt ze 
skrzydłowym z Ruchu, tak, że czwór­
ka graczy od Wodarza aż do Piontka 
stanowiłaby jednolity człon. Pewne re-1 
fleksje mogą się natomiast nasunąć 
na temat współpracy Piontka z Pie-I 
cem. Dotychczas nie szło to jakoś naj-

W®

DRUŻYNA CZĘSTOCHOWSKIEJ BRYGADY
Stoją od lewej: Krzyk, Głowacki, Mauer, Heine I, Cichecki, Lach, Ząbkowskl, Wawrzyniak, Gąt- 

kiewicz, Czarnecki, Polak oraz rezerwowy bramkarz Doraczyński,

MISTRZ GRUPY WSCHODNIEJ WKS ŚMIGŁY CWILNO}
Stoją od prawej: Czarski, Zawieja, Lamer, Skowroński, Łoś, Paszkiewicz, Osesik, Iwańczyk, 

Moszczyński, Hajdul II, Drąg, Moczulski, Grządziel i Puzyna.

lepiej, ale w Łodzi była już pewna po- ' rodzaju metodą zgadzamy się calko- 
prawa w stosunku do Warszawy. Mo-' wicie. Chcemy jedynie, by obóz roz-
że za trzecim razem wyglądać to bę-1 począł się ze zgóry ustalonym planem 
dzie jeszcze korzystniej. I dyslokacji sil, by drużyny miały z

W pomocy stawiamy Wasiewicza, I Eóry już wyraźną strukturę. W prze- 
którem>u dodajemv jednak do boku Dyt i ciwnym wypadki! będziemy znów 
kę i Pieca H. Wyboru gracza z Lipin ; świadkami decyzji „na chyipcika , dys 
..............  ... pozycji na kolanie, braiku zdecydowa-dokonaliśmy z uwagi na brata, który 

znajdowałby się przed nim. W ramach 
ogólnej koncepcji należałoby jednak 
zainteresować się też Bentkowskim. 
W tym wypadku Piec II zwolniłby się 
ewent. dla reprezentacji bułgarskiej i 
byłaby też możność przesunięcia Góry 
do napadu.

Wróciliśmy do Albańskiego, ponie­
waż Madejski absolutnie nas nie prze­
konał. Rudnicki na meczu z Kisipest 
miał momenty zastraszające. Lwowia­
nin trenuje obecnie bardzo pilnie, po­
siada doświadczenie i będąc w formie,, 
nie jest gorszy od żadnego z forsowa­
nych obecnie bramkarzy.

W obronie Szczepaniak nie nasuwa 
jeszcze zastrzeżeń. Giemza dal sobie 
radę ze Szwedami, dotrzyma też kro­
ku podobnie grającym Duńczykom. Bę 
dzie to dla niego dobra próba i dalsza 
nauka. Zresztą do tego tematu wróci­
my jeszcze.

Co powiedzą?
Zdajemy sobie sprawę, że koncep­

cie nasze wywołają liczne zastrzeże­
nia. Powiedzą zapewne:

• ‘— Absurd, ten Szeliga! Przecież 
grał ostatnio miękko... A iuż • •zupełnie 
poroniony pomysł wstawiać do napa­
du pomocnika Górę, gdy ma się np. 
Goda, Cebulę, czy Scherfkego...

Powiedzą zapewne to i jeszcze wie­
le innych rzeczy! Stwierdziliśmy jed­
nak na wstępie, że wysuwamy zasadę 
operowania całymi zgranymi grupami. 
I dlatego daiemy pierwszeństwo gra­
czom indywidualnie slabszyim od 
swych konkurentów, o tle tylko są do 
pasowani do swych sąsiadów. Atak

nia, co niestety odbija sic na nastroju
graczy, odczuwających doskonale 
mosferę, w której się poruszają.

Cala reszta

at-

Cracovii strzelił dotychczas 28 bra-
mek (walkoverow dębowych nie liczy­
my). Z wymienionych przez nas gra­
czy przypada na Górę 6, Zembaczyń­
skiego i Korbasa po 5, S żeli gę 4.

Napad AKS zdobył 19 bramek, Z 
go Wostal 7, Piontek 4, Pytel 2. I 
również ma swoją wymowę.

te- 
to

K w końcu: urządzamy przecież - 
bóz! Tam więc bedzie czas i miejsce 
tia oszlifowanie pewnych nierówności, 
lepsze zasklepienie luk czy dostosowa 
nie poszczególnych organów. Z tego

o-

DLACZEGO NIE MA 
WILIMOWSKIEGO?

I Wśród graczy, wyznaczonych do o- 
bozu piłkarskiego brak jest nazwiska 
Wilimowskiego. Fakt ten wywołał w 
kotach piłkarskich żywe zainteresowa- 
nte. Z informacji, jakie otrzymujemy z 
kół PZPN-u wynika, że przyczyną wy- 
eliminowania przez kapitana związko­
wego gracza Ruchu był wyraźny brak 
ambicji na meczu międzypaństwowym 
w Łodzi. P. Kałuża miał pod tym wzglę 
dem zastrzeżenia jtrż po zawodach ze 
Szwecją, zostały one później jeszcze 
silniej umocnione. Poza tym Wilimow- 
ski na zwróconą mu w czasie przerwy 
uwagę miał dać p. Kałuży niestosowną 
odpowiedź, świadczącą również o bra­
ku poczucia dyscypliny.

Jeśli chodzi o ambicję, to brak, nie­
stety. mechanicznych przyrządów, któ 
reby, pozwoliły stwierdzić stopień jej 
napięcia, względnie ustalić inne przy­
czyny, które wpłynąć mogły na zmniej 
szoną aktywność zawodnika.

Bardziej istotny jest dla nas nato­
miast zarzut niesubordynacji i dlatego 
też zrezygnowaliśmy z uwzględnienia 

• Wilimowskiego w naszych rozważa­
niach na temat przyszłych reprezenta­
cji, przynajmniej do czasu — zupełne- 

_<o jwtwietlcoia tej iprawy,

Pamiętamy bardzo dobrze o tym, że 
są jeszcze .iniii gracze. Pamiętamy o 
Martynie, Arturze, Twórzu itd. Nie 
usuwamy ich bynajmniej z własnych 
koncepcji. Nie podlega dla nas 1 dys­
kusji, że jeśli Martyna okaże się w peł 
nej formie, skład obrony warszawskiej 
wyglądać musi: Martyna — Szczepa­
niak. Z zadowolenem powitamy rów­
nież Twórza w reprezentacyjnej formie. 
Mógłby on wówczas zająć miejsce, ja 
kie przeznaczyliśmy Stolarczykowi,, 
aczkolwiek przyznajmy szczerze, że 
gracz AKS-u odpowiada nam specjal­
nie na Bułgarów ze względu na os­
trość i dobry wzrost. Wraz z Lasotą 
tworzyliby wreszcie parę odpowiednio 
wysokich obrońców. Twórza 'zresztą 
znamy bardzo mało i nie uzurpujemy 
sobie prawa wydania o nim opinii.

A teraz najważniejsze
Jednym z najtrudniejszych proble­

mów w krajach o strukturze amator­
skiej jest doprowadzenie i utrzymanie 
graczy w porę w odpowiedniej formie. 
Nie mamy żadnych złudzeń! Wiemy 
doskonale, ‘że zawodnicy trzymani w 
obozie, osiągną pełny swój poziom, 
wystarczy jednak na tydzień rozpu­
ścić ich do domów, a już 'niema gwa­
rancji), że swoistym tryibem życia nie 
zepsują wszystkiego. Koncepcja nasza 
bierze i ten ważny moment',pod uwa­
gę. W drużynie „bułgarskiej*4, przewi­
dujemy siedmiu graczy Cracovii. Rze­
czą p. Kałuży będzie przypilnować, by 
jego młodsi koledzy klubowi bezpo­
średnio przed meczem odpowiednio się 
prowadzili. Nie wątpimy, że spotka się 
ze strony kierownictwa sekcji pitki 
nożnej Cracovii z pełnym poparciem.

W drużynie „duńskiej1* przewiduje­
my dziewięciu ślązaków. Tutaj sytu­
acja byłaby nieco trudniejsza, jednak 
nie bez wyjścia,.

Proponujemy powierzenie opieki nad 
repami śląskimi jednej osobie i to czło 
wiekowi o odpowiednim wpływie. Wy 
suwamy nazwisko np. prezesa AKS. 
P. mgr. Korola, który na pewno chęt­
nie stawi się do dyspozycji i weźmie 
pod opiekę nietylko czterech AiKS-ia- 
ków (wliczamy też Stolarczyka) ale

również swojaków z Naprzodu, Rcł-« 
chu, Śląska i Dębu. Będzie chyba punk 
tern ambicji sportowców śląskich W 
kazać, że godni są zaufania, jakim da­
rzy ich opinia sportowa Polski.

Rzuciliśmy tutaj pewne myśli, któ­
rych realizacja i rozbudowanie zależy 
naturalnie od naczelnej magistratwy 
piłkarskiej. Uważamy, że sprawa jest 
dostatecznie ważna, by poświęcić jej 
godzinkę specjalnych rozważań i to nie 
półgębkiem przy pomeczowej kawie, 
lecz w ramach normalnej dyskusji w 
przestronnej nowej sali posiedzeń 
PZPN. ■ '

Należałoby jeszcze dodać, że 0$^ 
pomyślany w naszej koncepcji nie~i&5 ji 
magalby więcej niż sześciu dnb hak?* \ 
miast resztę z przeznaczonej sumy 
możnaby zarezerwować na drugi obóz 
dla „rzeczywistych nowicjuszy14, wśród 
których znalazłoby się miejsce dla 
Wierzelewskich. Lewandowskich, Ny- 
tzów, Gedrewiczów, Baranów, Gra- 
czów, Musielaków i w. in„ jesizcze nie 
odkrytych, czy może przedwcześnie 
zapomnianych talentów.

N. S.

400 MECZÓW W BAR* 
WACH OSTROVII

Jubileusz ten obchodzi para ob* 
rońców: Segeth Wiktor (na ie- 
wo), grywa od lat 15-tu i Blocli 
Kazimierz, rozpoczął „kopać 

mając lat 14-cie.

> ■

ZESPÓŁ ŁUCZNIKÓW P. P. W. LWÓW
zdobył mistrzostwo Polski (2413 pkt.). 0d lewej, Filip, Traa-l 

i II, Płoński,
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PRZEGLĄD SPORTOWY 19 W *

zebrania
«Prólekt wysłania p. Stamma do I przodowników, których wyrodukowa- 
Ameryki był wszechstronnie omawia- ! no tylu, że np. Lublin 1'iczyl 130 dyplo- 
ńy ha walnym zebraniu PZB. P. Cen-, mowąnych majstrów boksu i pewnie 
drówski (Warszawa) proponował od- dlatego nie mógł się dochować ani jed 
łożenie tej sprawy do roku przyszłe-1 nego klasowego pięściarza, 
go, natomiast większość dyskutujących " ' ' '
proponowała, jak najszybsze dostarczę 
nie naszemu naczelnemu trenerowi 0- 
kązji dó ponownej nauki i rozszerze­
nia horyzontu.

' Pobyt trenera w USA trwać ma 6 
tygodni, pożądanem byłoby, by wy- 
padł on przed rozpoczęciem naszego 
Wielkiego sezonu. Koszta w wysokości 
4.000 złotych pokryć ma specjalna sub 
wencja PUWF-u; od jej wyasygnowa­
nia zawisła w tej chwili cala wyprawa 
p.'Stamina.

Kurs trenerów pięściarskich odbyć 
się ma w październiku w CIWF-le; kie 
równikiem kursu będzie p. Stamm. 
Kurs odbyć się ma w dwu poziomach: 
dla przodowników, (ci awansować bę­
dą na instruktorów) i dla instruktorów 
(ńa trenerów).

W tej chwili statystyka instrukto­
rów boksu w Polsce obejmuje 110 na­
zwisk, trenerów posiadamy dziesięciu. 
Uporządkowana również została lista

Po kursie trenerskim PZB postara 
się rozlokować instruktorów w całym 
kraju i usunąć z mapy Polski „białe 
plamy", okolice niewyeksploatowane 
pięściarsko (Kielce. Radom, Stanisła­
wów, Tarnopol, Podkarpacie). Wszyst 
kie okręgi domagały się na zebraniu 
wielkim głosem pieniędzy na propa­
gandę boksu na prowincji.

Pozatem PZB zamierza opierając się 
na przykładzie bydgoskim wszcząć 
starania o wprowadzenie pięściarstwa 
do szkół średnich.

Nowy statut PZB został skombino- 
wany ze statutów wzorowego,, opraco 
wanego przez Z. Z. J z ustawy dotych­
czasowej. Kompilację tę przeprowa­
dzono przed zebraniem w takim po­
śpiechu, że ze statutu - wzorca prze­
pisano nawet... błędy drukarskie.

Wielkie niezadowolenie wśród sę­
dziów wywołała zmiana regulaminu 
wydziału sędziowskiego. Według no­
wych postanowień PZB ma prawo ka-

Rewanż za mhtafwa - bez mistrza
Skandal koSarshi w Łodzi

rać sędziego 2-mleslęczną dyskwalifi­
kacją na mocy własnej decyzji 1 bez 
przeprowadzenia dochodzenia dyscyp 
linarnego.

Dodać należy, że wśród obecnych na 
sali delegatów bodaj połowa należała 
do stanu sędziowskiego. M. in. zauwa­
żyliśmy przy stole obrad pp. Cendrow 
skiego. Merlińskiego (Warszawa), Kar 
dasza, Czernika i Wiankowskiego 
(Łódź), Trybę (Lwów), Kazimierza 
Derdę, Bielewicza i Zaplatkę (Poznań).

Kosztowne opóźnienia. Na wniosek 
Lwowa postanowiono, że mecz o mi­
strzostwo drużynowe może być bez­
karnie opóźniony tylko o 15 minut. Za 
każdą dalszą minutę spóźnienia opie­
szały klub wpłaca 1 zł, a po pół go­
dzinie spóźnienia ogłasza się walko­
wer i mecz odbywa się jako spotkanie 
towarzyskie.

Nowy zarząd PZB zapowiedział, że 
najsurowiej ścigać będzie bezrobocie. 
Kluby nic przejawiające żadnej działał 
ności (w roku bieżącym aż 82 na ist­
niejących ogółem 145) beda bezlitoś­
nie skreślane z listy.

Prowincja wyraziła na to zgodę, pro 
sząc jedynie o pomoc w charakterze 
subwencyj, przyjazdów wartościowych 
drużyn i obniżenia taks sędziowskich.

Barkocłiba (Rzeszów) otrzymała w 
drodze wyjątkowej awans do lwow­
skiej klasy A, powiększając tę klasę

I ŁÓDŹ, 18.7. — Tek wl. -
poważniejsza tegoroczna impreza ko.

. ląrska, reklamowana jako rewanż mi­
strzostw Polsku zakończyła się wiel­
kim skandalem. Organizatorzy stanęli 
wobec wyraźnego, sabotażu--kolarzy za 
miejscowych. ■ .

Na starcie, mieli być wszyscy uczest­
nicy tegorocznych mistrzostw Polski 
w Warszawie. Tymczasem nie przyje- 
dhalii ani Pusz, ani Frączkowski, Szipa- 
1'erski i Popończyk. Zdaje się, że w grę 
wchodzą tu kwestie materialne. Pusz 
Wrawidzie tłumaczy się chorobą, ale 
w chorobę tę nie chce się Jakoś wie­
rzyć. Czyżby 250 zł. zaakceptowane 
przez organizatorów były wynagrodzę 
niem -nie wystarczającym -dła mistrza.

Ze skandalu tego OZK z konieczno- 
• ści musi wyciągnąć konsekwencje; do- 

sital mocno'po kieszeni, a nie mając pe 
■ Wności, czy sabotaż ten się nie powtó­
rzy w przyszłości, nie może żadnej tm

Pierwsza j 80. W obsadlzle w Jakiej go jwizgryiwa- 
no był on mało ciekawy. Zwyciężyła

prezy organizować.
' iWyścig główny, przewidywany jako

pewnie para łódzka Schmidt, Osmól- 
skt wyprzedzając -następną o pełne 
okrążenie i zbierając ogółem 20 p. Na- 
drugim miejscu uplasowała się para 
Klaus, Wójcik 1:1 p. Dalsze pary o kil­
ka okrążeń w tyle. Para Kupczak, 
Kołodziejczyk wycofała się przed trze­
cim finiszem.

W dwóch wyścigach dla młodzieży 
b. ładnie zaprezentował się juniorek 
'Jędrzejewski (Zjedn.), wygrywając 
oba. Af. Lip.

KOLARSKIE MISTRZOSTWA 
ŚWIATA

Tegoroczne kolarskie mistrzostwa 
świata odbędą się w Kopenhadze. Or­
ganizuje je Dansk Bicykle Club ręko­
ma byłego wielokrotnego mistrza świa 
ta Ellegarda.

Duńczycy ogłosili już szczegółowy 
rozkład tej trwającej pełny tydzień im­
prezy. Program mistrzostw przedsta-

iwyscig giowny, przcwiuywany jun.0 j wia się imponująco: 21 i 22 sierpnia— 
rewanż mistrzostw Polski, silą rzeczy ( mistrzostwa torowe amatorów, 23 
rozegrany został w konkurencji lokal-1 sierpnia — wyścig szosowy 306 km 
net a z zamiejscowych startowali je- dla zawodowców, 24 sierpnia — wyścig 
dynie wicmistrz Polski Kupczak z Kra 1 szosowy 204 km dla amatorów i przod­
kowa i Klaus z Warszawy. Wyścig za- biegi wyścigów za motorami, 25 sierp-kowa i Klaus z Warszawy. Wyścig za-
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czy ! ijlęśclarzy oraz dla popularyza­
cji pięściarstwa.

Malchrzycki Interesował się wielce 
obradami PZB i przebywał niemal 
przez cały czas w okolicy sali zebrań. 
Same obrady byty jednak dla niego 
jako dla zawodnika niedostępne.

Sześć okręgów nie zabierało na zgro 
madzeniu PZB w ogóle głosu. Biały­
stok I Wołyń nie przysłały w ogóle 
swych delegatów, a Pomorze (dwu lu­
dzi), Śląsk, Kraków i Wilno były wpra 
wdzie reprezentowane, ale nie wyka­
zały czynnego zainteresowania obra­
dami. Ich udział ograniczał się do przy 
takiwania wszystkim wnioskom, któ­
re stawiał Poznań. Wraz z Lublinem 
(inteligentny delegat p, Gostkowski) 
okręgi te tworzyły „blok rządowy" 
(1060 głosów.

W opozycji znajdowała się Warsza­
wa i Łódź (581 gt.). Delegaci ci wraz 
z działaczami poznańskimi kształtowa 
li obraz zebrania i wpłynęli na stosun 
kowo wysoki poziom narad. Chwilami 
(dyskusja nad statutem) zebranie prze­
radzało się w dialog fachowców.

Kusociński
Wielką propagandą lekkiej atletyki 

był start Kusocińskiego w zawodach 
Warszawianka — KPW Orzeł, które 
rozegrane zostały na boisku KPW O- 
rzeł na Brudnie. Zebrało się aż 1500 
osób!

Kusociński po miesięcznym pobycie 
na kuracji w Ciechocinku świetnie się 
czuje i z wielką energią przygotowuje 
sio do meczu z Niemami. „Kusy" po­
biegł 3 kim. i uzyskał czas 8,59,4.

Mistrz olimpijski nie miał konkuren­
cji bo ani towarzysze klubowi Mary­
nowski, Cybulski, Adamski, ani też 
stary rywal z przed 3 lat Kowalski z 
Orła nie byli dla niego groźnymi rywa 
lami. Jeszcze przez dwa okrążenia 
czwórka ta trzymała się za Kusociń- 
skim, ale zwiększył on tempo, gdy 
skapitulowali momentalnie. Kusociń­
ski skończył wyścig zupełnie niezmę- 

,. . , . . czony I świeży. Pobiegł równym, lad
Az dwie odznaki uchwalono na wal-1 nym krokiem, regulując sam tempo, spo 

nym zebraniu: dla zasłużonych działa- glądając ciągle na stoper Międzyczasy

do 8-rńu klubów. Cyfra 
nieć po dwu latach do 
liczby 6-ciu zespołów.

Filmy pięściarskie jako 
daktyczny dla nauczania

ta ma stop- 
przepisowej

materiał dy- 
Instruktorów

i pięściarzy oraz egzaminowania sę­
dziów zamierza nakręcić PZB. Projek­
towane jest również periodyczne wy­
dawanie biuletynu pięściarskiego, w 
którym dyskutowane byłyby zagadnie 
nia z zakresu techniki, treningu 1 sę­
dziowania.

Projekty te wyglądają bardzo efek­
townie i pożytecznie, słusznie jednak 
zwrócił ktoś z zebranych uwagę, że 
nie znajdują swego odpowiednika w 
preliminarzu budżetowym. To znacznie 
obniża ich wartość. Zamiast programo 
wych posunięć — nieobowiązujące bu 
janie.

Sportowcy nad morzem
Na zawodach» urlopach» przy prasy

Gdynta, w lipcu.
Dość dziwny charakter nosiły zawo­

dy sportowe w Gdyni z udziałem Wa­
lasie wiczówmy. Dziwny dlatego, ze na 
stadion przyszły zwabione głośnymi 
nazwiskami tłumy letników, którzy’ naj 
lepiej się bawili, gdy Walaslewlczówna 
zaczęła rozmierzać sobie rozbieg do 
skoku wdał. ,, , , .

Walasiewiczówna potraktowała Jeń- 
nak zawody poważnie, chcąc niewątpb 
wie udowodnić, że fama o jej formie 
amerykańskiej nie jest przesadzona

Zaczęła od stametrówki. Po licz­
nych eliminacjach, w których brały u- 
dzial panie z miejscowego obozu p> w. 
dó finału stanęły m. 4n. Walasiewiczów 
na i Książkiewiczówna. Zawodniczki te 
udzieliły swym młodym koleżankom
wyrównanie 10 — 20 m.

Olimpijka już na półmetku wyszła na 
czoło 1 ukończyła bieg 08 — 10 m 
przed swymi konkurentkami. Czas 11,8 
po jedenastudniowej podróży i na sła­

41,77; miała ona ogółem trzy rzuty bąt 
dzo równe w okolicach 40 m. Druj:a m 
tiukówna 30,95, trzecia Krygie równa 
26.81.

W skoku wdał Walaslewlczówna ska 
kala aż pięć razy, mając wyniki: 5« 
567, 552, 595, 550. Najlepszy skok 595 
byt bardzo wyraźnie przekroczony. nq 
wa rekordzistka świata w tej konku­
rencji skacze jednak bez stylu i raczę] 
na „silę"; niewątpliwie na lepszej od- 
skoczni będzie mogła powtórzyć swój 
rekord amerykański i przekroczyć szóst 
kę. Bardzo stylowo skakała Książkie- 
wiczówna, uzyskując 479.

Na prośbę Walasie w iczówny zorga­
nizowano leszcze skok wzwyż. rWajsówna za pnrwszyin razem Drza 
szła 140. Walasiewiczówna i Książkie- 
wiczówna zrzuciły poprzeczkę, lecz 
przeszły za drugim skokiem, przyczep 
„Stella" przeszła przynajmniej o 10 cen 
tymetrów ponad poprzeczką. N:e ulega 
wątpliwości, że 150 leży w jej możli- 

' ' ’. Wszystkie trzy pan e n;S

B)
, .jdenastudmowej podróży i na sla-1
d bieżni jest oczywiście doskonały. I wosuacn. . ■ - - ...a
Książkiewiczówna, która wykazała; mogły sobie dać rady z wysokością 
irdzo dobra formę (5 m. wyrównanie) 145, gdyż odskocznia była b. z a.

bej bii

bardzo dobrą formę (5 m. wyrównanie)
uzyskała czas 12.2, a Batiukówna 13 s. 

W dysku wygrała Wajsówna rzutem

to magnes
1.500 widzów na jego biegu

Kusocińskiego 1500 — 4.23; 2000 — 5,57
Hanke w skoku w dal jest w waka­

cyjnej formie i uzyskał zaledwie 704 
tm. Inne wyniki były nastęjiujące: 
100 m: 1) Hanke (W) 11,8; 2) Szefler 
(W) 12,1; 400 m: 1) Szefler (W) 53; 2) 
Zawieja (W) 55, 3) Olszewski (O) 56, 
800 m: 1) Olszewski (0) 2:04,4; 2) Li­
bera (W) 2:05; 3 kim: 1) Kusociński 
8:59,4; 2) Marynowski 9:28,5; 3) Cy­
bulski 9.34; Wszyscy z Warszawianki; 
4) Kowalski (Orzeł) 10:0.7. Sztafety: 
4 x 100 m: 1) Warszawianka 47,7; 2) 
KPW Orzeł 48,7; 3 x 100 m: KPW O- 
rzeł 8:32,4; 2) Warszawianka 8,33. Ta 
ostatnia przegrała sztafetę wskutek u- 
padku Szeflera na ostatniej zmianie. 
Kula: I) Kielak (0) 11,31; dysk: 1) Han 
ke 38.43; 2 Arciszewski (W) 38,12;

Wwyż: Hanke (W) 172; w dal: 1) 
Hanke 704; 2) Wojnowski 598; 3) Sta-

Rekord pływacki w Warszawie
Cracovia mistrzem okręgu

Z okazji „Miesiąca Propagandy Pły­
wania" odbyły się wczoraj zawodykończył się wielką "setusaoją. Kupczak nia — finały motorów, 27 i 29 sierpnia

Jest wprawdzie bezwzględnie talentem, — mistrzostwa torowe zawodowców. WWBUl, 
alie jeszcze nie zupełnie dojrzałym. Wy Zawody torowe odbywać się będą które zgromadziły na starcie . najlep- 
kazal jednak żyłkę sprinterską, jakiej na cudownie położonym torze Ordrup . szy.^ pływaków stołecznych.
bodajże nikt z. polskich kolarzy w tej i w obwodzie o07 mtr. Na zawodach tych oadl rekord Poi-

"diwiii nie posiada. , $zosa rozegrana bęazie pod Kopen-,^ ustanowiony iprzez Morawską - Ba-
Kupczak wyścigu nie wygrał. Został 1 bagą na obwodzie dróg o długości 8.5 naszewską w biegu na 100 mtr. na

3ikrotnie pokonany przez łodzianina Amamrzy przeiadą 24 kolka, za- WZnak. Nowy rekord brzmL 1:33,2. 
Osmólskiego. iRaz w przedbiegu, a | wodowcy 36. Punkt ten interesuje nas pQ zatym Bocheński zaatakował re- 
2-krotn.ie w finale. Osmółski znalazł na specjalnie, ponieważ w mistrzostwach । - - ■ - ---------

WrqVn' świata weźmie udział dwu szosowcówSin musS B?d;l t0 Prawdopodobnie Na-
wianin mus się rozyecie ta^ i Wasilewski. Oprócz nich po-

Kopenhagi przedstawiciel 
w p ® Kolarskiego, który będzie

mial Pełnomocnictwa zaangażowania 200 1 100 m przed celownikiem m , p0]s]cj kilku jeźdźców zagranicz-

ale jeszcze nie zupełnie dojrzałymi. Wy

jeszcze 5 dl. przewagi, a nawet na 3 m 
przed linią był jeszcze pierwszy, wy­
grał jednak w imponującym stylu wó­
wczas Kupczak.

Inaczej było w walkach finałowych 
2 lOsmólskim. Osimólski widocznie do­
brze podpatrzył Kupczaka. (krótko fi­
niszował i wygrał wszystkie biegi. Os- 
mólski był też wyjątkowo .usposobio­
ny. Miał najlepsze czasy 2 razy po 13.6 
sek„,a w finale 13.3 i 13.2. Droga Oś­
«rMskiego do finału była zupełnie lek-

nych na międzynarodowe zawody to­
rowe w początkach września w War­
szawie i Łodzi.

CO SIĘ DZEJE Z KIEŁBASA?
Śledztwo w sprawie Kiełbasy zosta­

ło zakończone w końcu czerwca, ale 
wyroku niema jeszcze do dzisiaj. Spra­
wę tego zawodnika przeciągano tak 
długo, aż skończyły się mistrzostwa 
Polski. Teraz można już bezpiecznie 
wypuścić Kiełbasę na szosę...

Zw. Kolarski nie jest tu w porząd-

pływackie, organizowane przez AZS,

nraiSKiego uo nnaiu nyua zupełnie ick- > z.w. ixoiarsin me jesr tu w porząa- 
,'ka. Kupczak natomiast byl zmuszony ku. Nie jest również w porządku docho- 

............... . dzenie, w którym w trzech instancjach ido walki w ćwiećfinale z Świątków

rzyk 596.
Oszczep: 1) Gburczyk 

Mecz wygrała ostatecznie 
ka w stosunku 63:45.

O 
LEKKOATLETYKA NA

(W) 58,46:
Warszawian

SLĄSKU

kord na 50 mitr,, ale osiągnął 0:217,6, co 
| jest o 0,2 sek. gorzej od rekordu. Zmę­
czony tym biegiem, na 100 mtr. miał 
ty.ko 1:02,6. oo bynajmniei nie odzwier- 
ciadla wysokie] formy, w jakiej się o- 
becnie znajduje.

Na uwagę zasługuje też wynik mło­
dej Czuperskiej na 100 mtr. st. klas., 
która pokonała mistrzynie Warszawy, 
ZelingeróWnę, osiągając dobry czas 
1:41,8.

Po za konkursem startował mistrz 
Polski Heldrich, który nie pokazał Jed­
nak formy zachwycającej.

Wyniki szczegółowe: 50 mtr. sL dow.
1) Bocheński 27,6, 2) Gumikowski 

29,8, 3) Olszewski 29,9; 100 nawiznak:- 
1) Karpiński 1:27, 2) Ańcuta 1:30,7: 
100 klas, pań 1} Ćzuperska 1:41,8, 2)
Zellngerówna 1:45,9, 3) Melllnówna

do walki w ćwiećfinale z Świątków azeme, w Którym w trzech instancjach 1 *n Mavn™*4 «.n? skim i w Półfinale z Szmidtem. Trze- zasiada i siebie samego kont^ >
ci był w tym wyścigu Schmidt, który 
dwa razy pobił Klausa.

Wyścig amerykański parami został

sama osoba. P. inż. Pfeiffer zawiesił
Kiełbasę jako sędzia główny wyścigu, 
potem jako wiceprezes Okręgu War-aiiŁui y paiitaim */vicw«4* • 1 • . ------ . • , —

ze 100 okrążeń toru zredukowany do 1 szawsktego, a wreszcie przejął spra­
wę jako zastępca urlopowanego wicc-

Tow de France
w Pirenejach

. Tour 'de France po dmiu odpoczynku 
w Penpignan w sobotę już o czwartej 
rano ruszy! w Pireneje,

Na etapach Śródziemnomorskich nie 
zaszło nic- specjalnie godnego u- 
wagi, poza wycofaniem się Bartaliego. 
Zwycięzcy biegu dookoła Włoch nie 
wystarczyło dwa dni odpoczynku w 
Nicei, aby powrócić do siebie. Barta;.! 
był chory na wiosnę na zapalenie płuc. 
Po lodowej kąpiel! w potoku alpejskim 
zaczai gorączkować i wycofał się; nie 
chciał się wlec w ogonie wyścigu, spra 
wiać ktoipot ■nielicznym Włochom, któ­
rzy jeszcze jadą w wyścigu.

Odpad! również na trzecie miejsce 
groźny rywal lidera Maesa, Włoch Vi­
cini, 'który na etapie Nicea — Marsy­
lia stracił prawie 6 minut.

Do ataku na Pireneje ruszył Maes, 
mając przewagę 2 min. 18 sek, nad 
Francuzem Łapeine, 5 min. 13 sek. nad 
Vicinim. Dalej są Belgowie Disseaux 
i Vissers, Szwajcar Amberg, Belg Do­
wie, Włoch Camusso. który na etapie 
do Perpignan uzyskał osiem minut 
przewagi, przebywając 103 km 2:312:39 
ze średnia szybkością 40,430 km/godz.l

Dziewiąty jest Belg. Verwaecke; prze 
waga Belgów jest więc przygniatająca.

Zwyćęzcaml Ipóletapów śródziemno­
morskich byli kolejno: Nicea — Tulon 
(169 km) Meulenberg 5:23:44; Tulon — 
Marsylia (65 km) — Daneełs 1:41:01; 
Marsylia — Nimes (112 km) Antoine 
3:39:37; Nimes — Monpellier (51 km) 
Pedroli 1:06:49; Monpeliier — Narbon. 
ne (103 km) Camusso 3,:32:39; Narbonne 
»—■ Perpignan (63 km) Meulenberg 
1:31:08.

Szybkość przeciętna lidera wyścigu, 
'Maesa, wynosi iwciąż jeszcze przcszio 
kilometr na godzinę więcej, nz w rozit 
ubiegłym.,Maes tegoroczny .byłby, więc 
w- Perpignan ó trzy i pół godziny przed 
lllaeseni zeszłorocznym,

prezesa P. Z. Kol. do spraw sporto­
wych.

BABIJ NA CZELE KOLARZY
LWÓW, 18.7. — TeL wł. _ W niedzielę 

odbyły się we Lwowie zawody kolarskie na 
trasie Lwów — Jaworów 100 km I Lwów — 
Janów 50 km. Zawody miaty charakter tre­
ningowy przed wyścigiem Lwów — Przemyśl 
— Lwów o puchar ś.p. inż. Chrlstclbauera, 
który odbędzie się 1 sierpnia. Wyścig 100 km 
wygrat BabIJ (Ukraina) 3:03,00, 2) żela­
zo (Czarni) 3,04,00, 3) Cedak (LTK i M). 
Wyścig Lwów — Janów przyniósł zwycięstwo 
Braszczakowi z Czarnych w czasie 1:20, 2) 
Kostusz (Czarni) 1:20,30, 3) Przywara
(Strzelec Rożen).

PUWF
iu£©3?muje p^asę

PUWF rozpoczął z dniem 15-go Ilpca wy­
dawanie komunikatów prasowych, tak m. Jn. 
uzasadniając ich konieczność:

— Doceniając potężne znaczenie prasy w 
mechanizmie współczesnego życia zbiorowe­
go, PUWF i PW od samego początku swego 
istnienia okazywał dbałość o utrzymanie kon­
taktu ze światem dziennikarskim i doświad­
czał z jego strony współpracy li poparcia na 
odcinku swoich zainteresowań. Wzrastający 
jednak zakres zagadnień wf I pw, ich treść i 
dynamika oraz znaczenie państwowe i spo­
łeczne wymagają udoskonalenia form tej 
współpracy, przez uproszczenie techniki poro­
zumienia się 1 udostępnienia w szerszym za­
kresie wiadomości, których rozpowszechnie­
nie w prasie odpowiada dobrze zrozumianym 
interesom państwowym i społecznym.

Inicjatywę PUWF zrzeszone dziennikarstwo 
powita niewątpliwie z zadowoleniem zwłasz­
cza, że kontakt wzajemny zapowiada się Istot 
nie obiecująco, według końcowego ustępu 
komunikatu pierwszego, który brzmi:

PUWF prosi pp. dziennikarzy o zwracanie 
się bezpośrednio we wszystkich wypadkach, 
w których uznają toiza pożyteczne ze swej 
strony zaś będzie wdzięczny za nadsyłanie do 
Urzędu wycinków, zawierających artykuły 
lub wzmianki, które mogłyby być Urzędowi 
pomocne przy opracowywaniu aktualnych'za­
gadnień.' ■

2) Zubowicz 6:17,8, 3) Karpiński 6:19,
100 mtr. st. klas. 1) Heidrich 1:22,8, 2 i 
3) Maszner i Woźniicki 1:26,2; 200 mtr. 
tr. klas.: 1) Heidrich 3:11,5. 2) Woźnic- 
ki 3:13,3, 3) Maszner 3:14,7. W biegu 
tym Heidrich wyraźnie się oszczędzali 
100 mtr. st. dow. pań: Morawska-Ba- 
na.szewska 1:25,2; 200 mtr. st. dow. 1) 
Bocheński 2:34 (bez żadnego wysiliku), 
2) Makowski 2:45, 3) Szrajbman II
2:47,5; 100 mtr. st. dow.: 1) Bocheński 
1:02.6, 2) Gumkowski 1:12,9.

W korJkurencj'ach juniorów wyróżniał 
sie narybek PZL-u. wśród którego na 
pierwsze miejsce wysuwa się Kumant 
(50 mtr. — 32,2).

Nie startowali: Lenert z ipowodu cho- 
rcbjr i Mezrydki, choć był na pływal­
ni.

j CRACOVIA MISTRZEM OKRĘGU 
i Jak to było zresztą do przewidzenia, 
• Cracovia zdobyła mistrzostwo Okręgu 
’ Krakowskiego w pływaniu, zajmując w 
tabeli pierwsze miejsce 662 pkt. przed 
Wisłą 490 p‘kt„ Beskidem andrychow- 
skim 226 'i Makkabi 87 pkt.

Wisła, która zgrupowała w swych 
szeregach zawodników YMlCA wysunę­
ła się na drugą pozycję. Beskid ma za 
wodników młodych, którzy jednak roku 
ią dobre nadzieje. Makkabi wystąpiła 
w silnie zdekompletowanym składzie. 
Wyniki:

100 m dow.: 1) Rouppert (C) 1:06,8, 
2) Zguda (C), 3) Paszkot (C). 400 m 
dow.: 1) Pietruczak (C) 6.08,2, 2) Ko­
walski (C), 3) Paszkot (C). 200 m. ikląs.: 
1) Swistuń (W) 3.13, 2) Sordyl (B). 3) 
Wolnlak (W). 100 m. dow. poń: 1) La- 
soniówna (W) 1:43,ć, 2) Cjankiewi- 
czówna (W). 400 m. dow. pań: 1) Laso 
niówna (W) 7:1-8,5 w. o. 3x100 m st. 
zmiennym panów: 1) Wisła w składzie: 
Włodek. Swistuń, Treszczyński w cza­
sie 4:07,2, 2) Cracovia w składzie: 
Rouppert, Wcisło, Barbaszewski, 3)

SKULLER POLSKI'W HAMBURGU
HAMBURG. 18.7. — Tel. wł. — W 

biegu? jedynek startował .ttn wioślarz 
bydgoski Ręićh z klubu Ffjthiof. Zajął 
dn drugie miejsce, co należy uważać za 
sukces' młodego .wioślarza bydgoskie­
go.

nym deficytem. Lubtl-ntacy zdobył! ratym 
punkty walkowerem. Wicemistrzostwo zdoby­
ła Hasmonea, na ostatnim miejscu znaleźli 
się Czarni. Wyniki drugiej rundy rozgrywek 
były następujące:

Pogoń — Hasmonea 12:0, Pogoń — Czarni 
13:0, Hasmonea — Czarni 4:1.

POZNAŃ, 18.7. — Teł. wł. — W Poznaniu, 
z niedzielnych Imprez sportowych najważniej­
szą był pływacki wyścig sztafetowy na trasie 
Puszczykowo — Poznań (około 13500 m). 
Bigg wygrała po raz dragi z kolei Unia w 
czasie 2:23:44 w składzie: Pesz, Szajkowskl, 
Richter, Kluczkowski, Ratajczak Bronisław i 
Małeszyński Maciej. Na drugim miejscu przy­
była pierwsza sztafeta gospodarzy PTP w 
czasie 2:30:44,9 3) PTP II. Ogółem starto­
wały tylko trzy sztafety.

Wyścig nie był zbyt ciekawy; na pierwszych 
dwóch zmianach — ogółem było ich sześć — 
prowadzili pływacy Pozn. Tow. Pływackie­
go, szczególnie Gromadzińskl wysunął się na 
czoło. Na trzeciej Już zmianie inicjatywę 
przejęła Unia przez Richtera i do końca już 
prowadziła zdecydowanie. -

Na pływalni w międzyczasie i po biegu 
odbyty się zawody pływackie panów 1 pań. 
Panie walczyły o nagrodę przechodnią, któ­
rą również zdobyła Unia uzyskując w ogólnej 
punktacji 41 punktów przed PTP 34 p. Za­
znaczyć należy że obie nagrody Unia zdoby­
ła poraź drugi.

CHORZÓW, 18.7. — Teł. wł. — Na stadio­
nie miejscowym rozegrany uiostał lekkoatle­
tyczny mecz mlędzyklubowy Kolejowe PW — 
Stadion. W punktacji ogólnej zwyciężył Sta­
dion 117:113. W ramach tych zawodów star­
tujący po za konkursem zawodnik katowic­
kiego Strzelca Praski rzucił dyskiem 4Z.V8 
poprawiając tym samym rekord okręgu śląs­
kiego. Startująca również po za konkurencją 
Cejzikowa rzuciła dyskiem 37,45. Zgłoszona 
przez Węglarczyka próba pobiela rekordu 
Polski w rzucie młotem nie powiodła się. 
Węglarczyk uzyskał, slaby wynik 41.01. Ko­
cot rzucił tylko 40,13.

Z wyników spotkania mlędizyWutrowego na 
uwagę zasługuje jedynie czas Katużowej na 
100 m. — 13 sek. eraz... trzecie miejsce zna­
nej Orzełówny (KPW) w rzucie oszczepem 
(23.60).

CZELADŹ, 187. — TeL wł. — Międzymia­
stowe spotkanie lekkoatletyczne CzeJadż — 
Bielsko przyniosło mało oczekiwane zwycię­
stwo gościom w stosunku 94:85, pomimo iż 
w konkurencji pań -triumfowała Czeladź '31 :Z8. 
Wyniki uzyskano słabe, zawody zgromadziły 
jednak ponad 2 tysiące widzów.

Zawody zgromadziły cały świat spot 
towy Gdyni. Sensację wywoływał Ran, 
którego biała panama królowała na beri 
sku i trybunach. Historia tej panamy 
jest dość oryginalna. Jedna z firm amę 
rykańskich ogłosiła wynik na odgadnię 
cię wyniku meczu Louis — Braddock, 
Ran wytypował nokaut w 8-ej rundzie 
1 wygrał kapeluszl

Wśród widzów spotykamy najlepsze 
go naszego specjalistę od chodów. Bie 
regowoj już od grudnia pracuje na tzw, 
kranie przeładunkowym.

— To jest bardzo ciężka praca 
skarży się olimpijczyk — Os!em godzin 
denerwującej, pracy na nogach. Łatwo 
przy tvm o wypadek. Już miałem dwię 
katastrofy. Ładunki spadły mi na po­
kład statków. Raz zrobiłem strate na 
200 zł, a niedawno na 400 zł! Sumy te 
są mi potrącane z nieznacznego zarobi 
ku, zarabiam bowiem 150 zł, miesiecz 
nie.

Nie potrzebuję dodawać, że w takich’ 
warunkach trudno marzyć o regularnymi 
treningu i musialem pożegnać się w tym 
roku ze sportem. Mam nadzieję, na o- 
trzymanie posady w Warszawie, wówj 

czas może będzie lepiej.
Spotykamy również przedstawicieli 

świata bokserskiego. Rozmawiamy : 
„Andy" Andruszkiewiczem, ex-zawod- 
nikiem Polonii warszawskiej, jedynymi 
bokserem, który znokautował Czarka; 
Dowiadujemy się od niego, że wybrzs 
że pokłada największe nadzieje w Ka­
rolaku. Węgrowski jest podobno nie w, 
formie i rzadko trenuje, Pasturczak 
nie wchodzi w rachubę — roztył się 1 
stracił resztki szybkości. Wasiak nie­
dawno jeździł do Szwecji ha regaty 
żaglowe.

W Gdyni przebywa na stale dyr. Sza 
fer, — mecenas naszej ciężkiej atlety­
ki.

Dyrektor Już z zapałem działa na mj 
wej placówce. Wszedł do komitetu bu^ 
dowy ośrodka sportowego nad jeziorem 
Ostrzyckim. oddalonym o 60 kim od 
Gdyni. Jest to podobno idealne miejsce 
dla sportowców. Jezioro leży u stóp 
góry Wieżyckiej (330 m). Nad brzegieiń 
rośnie hala sportowa, kajakarnia, schro 
nisko itp. Miej’sce to przeznaczone jest 
na przyszłe obozy Sportowe. Tam też 
pewnie znajdą miej’sce i atleci.

K. G. i
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Amatorskie tournee
Niemiecki. Związek Tenisowy posta­

nowił wysłać Cramma, Henkla 1 Horn 
w podróż dookoła świata. Wyjazd z Nie 
mieć nastąpi 18 sierpnia. Poraź pier­
wszy wystąpią niemieccy tenisiści w 
Ameryce w Bostonie na mistrzostwach 
Stanów Zjednoczonych w grach podwój 
nych, które rozegrane zostaną od 23 do 
28 sierpnia.

Z Bostonu trójka niemieckich tenisi­
stów udaje się do Forest Hills, gdzie 
weźmie udział w dniach 2 do 11 wrześ­
nia w mistrzostwach tenisowych Ame­
ryki w grach pojedyńczych.

Na tych zawodach, jak wiadomo, star 
tować będzie również Jędrzejowska.

Z Forest Hifls Niemcy udadzą się do 
Los Angeles. Ostatni występ Niemców 
w Ameryce bedz’e w' San Francisco.

, Z Ameryki Niemcy wyruszą do Ja­
ponii, gdzie projektowane jest 5 wystę­
pów. W końcu października Niemcy u- 
dają sie przez Szanghaj do. Australii, 
gdzie wezmą udział w mistrzostwach 
Australii w Sydney. Projektowane są 
również zawody w Melburńe, Brisbane 
i kilku innych miastach Australii j No- 
wej Zelandii. Z Australii Niemcy wyjeż- 
dzają do Indii, gdzie w Bombaju wal­
czyć będą z reprezentacją Indii.

Puchar Davisa został odebrany A- 
meryce dokładnie przed 10 laty; w r. 
1927 Francja pokonała Amerykę w Fi­
ladelfii (8—10 wrzesień) w stosunku 
3:2. Wyniki tego historycznego spot­
kania: Lacoste — Johnston 6:3, 6:2, 
6:2 Tilden — Cochet 6:4, 2:6, 6:2, 8:6; 
Tilden, Hunter — Borotra, Brugnon 3:6 
6:3, 4:6, 6:0; Lacoste — Tilden 6:4, 
4:6, 6:3, 6:3. Cochet — Jóhnston 6:4, 
4:6,6:2,6:4.

6 łat trwało panowanie Francji. Dopie 
ro w r. 1933 Anglia pokonała Amerykę 
w finale międzystrefowym 4:1, a po­
tem Francję w stosunku 3:2, zdobywa­
jąc puchar.

Wyniki: Austin — Merlin 6:3. 6:4, 
6:0. Perry — Cochet 8:10, 6:4, 8:6, 
3:6, 6:1. Borotra, Brugnon — Lee, 
Hughes 6:3, 8:6, 6:2, Perry — Merlin 
4:6, 8:6, 6:2, 7:5. Cdchet — Austin 5:7,

SENSACYJNY WYŚCIG SZABO
Szabo dowiódł swej rekordowej unl. 

wersalności, którą bije<Nurmiego, Hoec- 
kerta itd osiągając w' Helsinkach na 5 
km czas 14:33,8. Bamiętajmy, że nie­
dawno temu Szabo pobił aa 800 m Ku­
charskiego!

Biegu na 5 km Szabo nie wygrał, za­
jął drugie miejsce za Maeki 14:31,4. Po 
bil jednak takich biegaczy, Jak Askola 
14:36,4, Laemse 14:37,4, i Piispanen 
14:31,1, Vitols (Łotwa) 14:54,9, Labo­
ranta 14:55,3; Lehtinen i Sarkania bie­
gu nie ukończyli.

Pierwsze 400 m prowadził Lehtinen 
w 1:06; a 800 m (2:16) był Już pierw­
szy Askoia. Na 2 km prowadził Sarka-; 
ma 5:47; na 3 km (8:44,5) kolejność.by. 
la następująca: Maeki, Askoia, Sarkama, 
Szabo; tempo wynosiło cały czas 68 — 
69 sek. na okrążenie.

Na 4 km na czoło wszedł Szabo; na 
600 m wysunął się przed niego Maeki i 
nie oddał już prowadzenia bijąc Węgra 
pewnie. Askoia twierdzi, że Szabo zro- 
oi w tym roku 14:25.

Na tych samych zawodach Nikkanen 
pobił w oszczepie Jaervfciena o 30 cm, 
rzutem 72.30. Kotkas znów rzucił dy­
skiem ponad 50 m.

1 wc ąż jeszcze za wolna na krótkich dy- 
stansach. Przegrała ona ostatnio na 100 
m. z Holenderką Mastenbroeck w.1:07,8 
o całe dwie sekundy; na 100 m na 
wznak w 1:17,6, o sekundę.

Pływacy japońscy są już w formie: 
Arai miał na 100 m 59,4 i na 200 2:15,8. 
leradana 1500 m 19:51,6, Uto ńa 400 m 

4:58,8. Hamuro na 200 klas. 2:45,8; Koi- 
ke na 1.00 na wznak .1:09,4; sztafeta 4 x 
200 — uniwersytet Waseda 9:15.

Cracovia II. 1.5Ó0 m dow.: Pietruczak 
(C) 25:07, 2) Kowalski (C), 3) Rouppert 
(C). 10O m. klas, pań: 1) Lasoniówna 
(VŹ.) 1.48,2. (rg.).

POGOŃ GÓRA!
W piątek lakończyła sie draga kolejka mi­

strzostw okręgu lwowskiego w piłce wodnej. 
Pogoń zakończyła stosunkiem bramek 44:1. « 
dalszych walkach mlęclzyokręgowych drużyna 
Pogoni niestety nie weźmie udziału; ponie­
waż zarząd sekcji stanął na stanowisku, że _• -- - -
sprowadzenie do Lwowa mistrzowskiej dru-l; P. J, Wek., Wilno. Adres notujemy,

LobOna (Unia), tM&le |>ołfjcaop$ g 1 ak> na razie propozycja nieaktualna.

6:4.,4:6, 6:4, 6:4.

Odpowiedzi Redakcji
Pp. uczestnikom harcerskiej wyprą-

wy kajakowej do Holandii, dziękujemy 
za milą pacztówkę z postoju we Frank 
ftreie.

P, K. B„ Skolimów. Nie, nigdy.

MISTRZOSTWA ANGLII
Na mistrzostwach lekkoatletycznych 

Anglii padly wyniki następujące:
100 y — Holmes. (Angla) — 9,9 sek; 

3 mile — Wand (Anglia) 14:19,8 min, 
i3) Kelen (Węgry) o 15 m w tyle; tycz­
ka — Dodd (Ang.) 367,5 cmt; w zwyż 
— Newman (Ang.) i Walker (Ang.) po 
187 cmt; w dal — Long (Niemcy) 748 
cmt; 220 y — Sweeney (Ang.) 21,9 sek., 
2) Holmes (Ang.) o Jedną czwartą mtr 
w tyle, 3) Gyenes (Węgry); 12Oyptotl 
ki — Finlay' (Ang.) 14,5 sek.. nówy re-l 
kord Anglii. 2) Brasser (Holandia) 6 
mil ang.: 1) Kelen 30:08,8; dysk; Syl- 
las (Grecja) 49.17: ńilot — Hein 55.85; 
kula: WoMike 15.39; trójsikok: Peters— 
14.39.

SIX DAYS MOTOCYKLISTÓW
Międzynarodowa sześciodniówka mo 

tocyklowa w Walii została zakończo­
na w sobotę wieczorem.

Pierwsze miejsce i puchar zdobyta 
powtórnie drużyna angielska; w skła­
dzie: Rowley (AJS) — Brfttąin (Nor 
toń) — Maycott (Velocette); mając ty! 
ko 10 sekund przewagi nad drużyną 
niemiecką w składzie: Maier — Stel- 
zer — Kraus (wszyscy na BMW); Trze 
cie miejsce zajęła drużyna hoknder-

' REWANŻ MASTENBROECK 
'. Świetna pływaczka, Dunka, Hveger, I 
bezkonkurencyjna na 200 i 400 . m jest I

ŁóDż, 18. 7. — Teł. wł. — Dziś rozegrano 
w Łodzi mistrzowski pięciobój lekkoatletycz­
ny i mistrzowski bieg 3 km z przeszkodami. 
Trójbój pań nie odbył się, zgłoszona była tjl 
ko jedna Wajsówna.

Pięciobój zgromadził na starcie 8 zawod­
ników, stal jednak na marnym poziomie;

Wynik Rybaka 2504 p. jest słabszy od je­
go możliwości. Wyniki jego byty następują­
ce: skok w dal — 615, oszczep 44.86, 200 
m 25.5, dysk 35.78, 1500 m 5.19. 2) Bystry 
(Zjedn.) 2328 p. 3) Modzelewski Wima 225° 
4) Hartman Gejer) 2249, 5) Bobiński ŁKS-
Bieg z przeszkodami przyniósł natomiast 

wielKQ niespodziankę. Kurpesa wygrał wy- 
ścig w czasie rekordowym 9.57Ż. Jest to 
czas lepszy od wyniku Kramka — 10.01 — 
ustanowionego w Lublinie w silnej konku­
rencji jednak rekordem hle będzie gdyż nie 
dopełniono wielu warunków biegu. I tak rów 
był o 10 cm za krótki i bez wody, trasa 
znów o kilkanaście metrów za długa.

Bieg byt bardzo ciekawy, na starcie stanę­
ło 11 zawodników zabrakło tyłko Wochny 2 
Tomaszowa. Dobry czas zawdzięcza Kttrpessa 
Patykowskiemu (KE) który podyktował b. o- 
stre tempo, ale po dwóch km musiat się wy­
cofać. Drugie miejsce zajął Gniewski (Zjedn.) 
10:25.8, 3) Rutkowski (Gej'er) 10.355, 4) 
Pawłowski (KE) 10:43.8. Bieg ukończyło sie­
dmiu.
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PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 19 Epca 1937

Varław9M t Kratek xawSesxanl

zaskandale w Cumiowcach
Męska decyzja kapitana sportowego P. Z. Ł. T

>1
iratek i tarłowski

W piątek, dn. 16-go bm. wieczorem, 
ipadta na polskie kola tenisowe sensa­
cyjna wiadomość: kapitan sportowy i 
wiceprezes P. Z. L. T. radca Aleksander 
Cichowicz zawiesi! telegraficznie Tar­
lowskiego i Bratka, skreślając ich rów­
nocześnie z listy reprezentantów na 
mecz z Włochami!

... Depesza odnośnej treści wyszła do 
klubu macierzystego dwu wymienio­

nych tenisistów —. Pogoni Katowickiej. 
Prócz tego wezwani zostali do Warsza 
wy na specjalne poniedziałkowe posie­
dzenie komisji sportowej P, Z. Ten. 
pp. Kuchar ze Lwowa 1 FOrster z Ka­
towic, przyczym ten ostatni otrzymał 
mandat przesłuchania na miejscu Brat­
ka i Tarlowskiego.

. Cóż się stało takiego, że spokojny f 
zrównoważony zazwyczaj kapitan P. Z. 
Tenisowego uznał się za zmuszonego do 
wydania tych paru niezwykłych jeżeli

• chodzi o treść i tempo zarządzeń?,..
(Wszak Tarłowski — to mistrz Polski 

w singlu, a para Tarłowski, Bratek — 
■ to mistrzowie dubla. Wszak rezygnacja 
t Ich udziału w meczu z Włochami (za 
kilka dni) równoznaczna jest z prze­
kreśleniem szans Polski na zwycię­
stwo. jeżeli wogóle można było liczyć 

- «a nie...
Jakiego rodzaju było przewinienie, 

które spowodowało aż taką reakcję?.-
Ustalmy fakty.
Przed tygodniem Tarłowski I Bratek 

wzięli udział w turnieju w Czerniow- 
cach, gdzie zostali niesławnie wyelimi­
nowani, zarówno w singlach, jak dub­
la przez drugorzędnych tenisistów ru­
muńskich. Wyniki czerniowieckiego tur 
nieju wywołały osłupienie nawet w 
przyzwyczajanych do nieobliczalnej for 

.my naszych rakiet polskich kotach teni­
sowych. a w prasie odpowiednie komen 
tarze. Tarłowski nadesłał po turnieju 
do kpt. sportowego P. Z. Ten. list, w 
którym porażki swe usprawiedliwił... 
starciem nogi.

Niestety, przyczyny byty inne. Opi­
sanie okoliczności w Jakich odbył się 
start dwu mistrzów Polski zagranią od 
dajemy niemieckiemu dziennikowi wy­
chodzącemu w Czerniowcach. Oto wy 
Jątki ze sprawozdania, zatytułowane­
go:

SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO NAD 
JW1STRZEM POLSKI. MISTRZOW­

SKI DUBEL „POD GAZEM".
— Półfinały singla panów przynio­

sły wyniki: Schmidt —• Pustay 6:2, 
6:2, 6:4 i Caralulis — Tarłowski 6:4, 
9:7, 6:4. Polak, który był uważany 
ogólnie za faworyta turnieju, w pierw 
szym secie nie umiał sie skupić W 
drugim walczył zaciekle, ale z pe­
chem, a w trzecim — stracił siły do 
walki. Tak Caralulis odniósł wielki 
sukces życiowy!
DUBEL PANÓW PRZEMIENIŁ SIĘ 

W SKANDAL SPORTOWY.
Ogólnie oczekiwano emocjonującej 

walki finałowej między mistrzowską 
para Polski: Tarłowski — Bratek i 
parą mistrzów rumuńskich Caralu­
lis — Schmiedt. Tymczasem Polacy 
przybywszy z prawie „bezalkoholo­
wego" kraju padli w niedzielę rano 
ofiarą dobrego rumuńskiego wina i 
stanęli popołudniu do półfinału z Pu­

stay — Cristescu w „różowych hu­
morach14. Przegrali też gładko 0:6, 
1:5, 2:6.

Publiczność, której miast walki te­
nisowej zaprezentowano parodię te- 
tósu była słusznie oburzona.

Finał wygrali Caralulis, Schmiedt z 
Cristescu, Pustay 6:2, 6:4, 6:4.

Tyle mówi niemieckie sprawozdanie 
prasowe. Gdyby kto chciał kwestiono­
wać jego prawdziwość może zalrzyć do 
akt P. Z. Ten., gdzie leży oficjalna re­
lacja z Czerniowiec, pochodząca z kół 
polskich. Znajdujemy tam — poza po­
twierdzeniem faktów wyżej opisanych, 
jak się okazuje bardzo łagodnie — do­
datkowe informacje o „zachowaniu się‘‘ 
Bratka i Tarlowskiego na korcie.

Gdy gospodarze, widząc stan zamro­
czenia gości, chcieli po pierwszym se­
cie (0:6) meczu półfinałowego zrobić 
przerwę, Polacy nietylko nie ustąpili 
z placu, lecz zaczęli wydawać ubliżają 
ce okrzyki w gwarze łobuzerskiej. O- 
czywiście wiele osób z kolonii polskiej 
doskonale rozumiało tę „śmietankę" 
płynącą z ust dwu,., naszych mistrzów.

ko Jako sporadyczny akt sprawiedill- „sądu", mającego wydać, wyrok na wta 
wości, lecz jako zapowiedź „systemu1'. nych, a nie w roli obrońcy... klubowe-
Matny nadzieję, te będzie on odtąd po- go,

W każdym razie nikt nie ma zamia­
ru ukrywać pod korcem powodów dy­
skwalifikacji Tarlowskiego l Bratka, co

legat na bezwzględnym tępieniu u za- 
wcdników wszystkich wspomnianych 
wyżej cech charakteru, nie licujących z 
pojęciem sportu.

Dość było Już pobłażania I półśrod­
ków. One właśnie doprowadziły do wy 
padków na kortach Czerniowiec. Ale 
miara się przebrała: tytuł mistrza nie 
będzie odtąd asekuracją przed kara za 
wybryki, przeciwnie — stanie się mo­
tywem do jej podwojenia.

Noblesse - oblige! Jeżeli! chcemy wy 
chowywać przez sport, ktoś musi da­
wać przykład godny naśladownictwa. 
A przykład taki w normalnym ustroju 
winien płynąć z góry.

Jak daleko zabrnęliśmy w bezkar­
ność i chaos organizacyjny dowodzi Ja 
skrawo pierwszy odruch khilbu. do któ 
rego należą Bratek 1 Tarłowski — na 

•zawieszenie Ich. Pogoń katowicka wy­
słała do P. Z. Ten. depesze z protestem 
przeciwko decyzji kapitana sportowe­
go, treści następującej:

„Bez poprzedniego otrzymania bliż 
szych wyjaśnień, popartych przepro­
wadzonymi dochodzeniami, treści do 
peszy (mowa tu o depeszy zawiesza­
jącej Tarłdwskiego 1 Bratka. Przyp. 
red.) nie możemy przyjąć do wiado­
mości".
Trzeba tu dodać, że szef tenisistów 

Pogoni, dr Forster bawi na urlopie po­
za Katowicami. Temu chyba tylko przy 
pisać można niesłychaną „odpowiedź" 
klubu śląskiego.

Jasne jest bowiem, że: a) lept, spor­
towy P. Z. Ten. posiada uprawnienia 
zawieszania graczy, b) że radca Al. Ol 
chowicz dąży właśnie do wszechstron­
nego rozpatrzenia sprawy na specjalnie 
zwołanym zebraniu komisji sportowej. 
Będzie na nim obok p. p. Olch owi cza, 
Eigera. Zielińskiego, Kuchara również 
dr Forster. Oczywiście, jako członek

widocznie przypuszcza Pogoń katowic­
ka.

Płonne są też obawy pewnych kół, 
że zawieszenie zostanie niebawem co­
fnięte. O ile znamy radcę Al. Olchowi” 
cza, należy on do typu działaczy nie 
cofających sic ani przed ofiarami, ani 
przed osobistą nieipopulamością^ byłe 
tylko sportowi rzecz wyszła na zdro­
wie.

A o tym nikt nie może wątpić. Ope­
racja test nagląca i lekarz, któryby od 
mówił jej wykonania nie wart jest pia 
stawania swej godności.

Dlatego właśnie ze spokojem ocze­
kujemy na dalszy bieg wypadków.

m@fć!
la ma krótkich 'dy­
na ostatnio ra 100 
tenbroeck w 1:07,8

na 100 na
ku ndę.
są już w formie: 
9,4 i na 200 2:15,8. 
>1,6, U to n a 400 m 
I klas. 2:45,8; Koi- 
' :09,4; sztafeta 4 x 
taseda 9:15.

wl. — Dz!ś rozegrano 
ęciobój lekkoatletycz- 

km z przeszkodami.
ę, zgłoszona była tył

na starcie 8 zawód, 
narnym poziomie;
>; Jest słabszy od Je- 
jego były następują- : 
, oszczep 44.86, 200 
30 m 5.19. 2) Bystry 
fZelewski Wimn 226° 
9, 5) Bobiński ŁKS.

przyniósł natomiast 
Kurpesa wygrał wy- -: 
wyni 9.57.6. Jest to 
Kramka — 10.01 — 

nie w silnej konku- 
~nie będzie gdyż ń>e 
:ów biegu. 1 tak rów 
i ł bez wody, trasa 
óvi za długa. ’
wy, na starcie stans- 
akio tylko Wochny » 
। zawdzięcza Kurpessa 
óry podyktował o. o- 
eh km musiał sle wy- 
ijąt Galewski (Zjedn.)

(Geyer) 10.35.5, 4)
1. Bieg ukończyło słe-

U-l^anicu^:

kąpielowej 
nadmorskiej

PLED 
|«ił ftleodzowfiy 11 

Diii jeszcze 
prosimy obejrzeć 
«nlękkle 4 lekklo 

ezysto Wełniane pledy

®s
EKPOSITION m 
INTEBHAT10NAŁS IM jl

Liczne Imprezy artystyczne, naukowe, literackie
i sportowe, informacje: Tow. Żeglugi, Ag, Podróży, 

Biura Turystyczne

Maj

Nie ma o czym mówić

E. K. S. jest bez konkurencji
EKS >- HAKOAH 4:0

BIELSKO, 16.7. — Tel. wl. — W Le- 
sie Cygańskim rozegrany został towa­
rzyski mecz watenpolowy między mi­
strzowskim EKS i miejscowym Ha- 
koahem. Mecz stał na wysokim po­
ziomie 1 przyniósł po ciekawej grze 
zwycięstwo E. K. S-owi 4:0 (4:0). Za­
wodami kierował obiektywnie wobec 
tysiąca widzów p. Maerz z Giszowca. 
Należy nadmienić, że mecz ten miał 
być o mistrzostwo, z powodu jednak 
nie przybycia wyznaczonego sędziego 
drużyny postanowiły rozegrać mecz 
towarzyski.

Cóż więcej dodać leszcze trzełba, aby 
uzasadnić pozornie drakońskie zarzą­
dzenie kapitana P. Z. Tenisowego?...

Chyba powtórzyć, po raz niewiado­
mo już który, że sport nię Jest .celem 
sam w soibie, że ma być potężnym czyń 
nikiem wychowawczym, że stanowi zna 
komity Środek propagandy międzyna­
rodowej.

Wszystkie te założenia Ideowe.spor­
tu podeptane zostały w sposób brutal­
ny przez dwu chłopców występujących 
w glorii mistrzów Polski przed widow­
nią obcego kraju: Tarłowski j Bratek 
dalii smutny pokaz naszej kultury spor­
towej, nie uszanowali godności posia­
danych najwyższych tytułów, tytułów, 
które zdobywców obowiązują do cze­
goś więcej, niż... nadęta’postaw:!, cho­
robliwa wrażliwość, rosnące wymaga­
nia wobec związku, ba — wobec całej 
społeczności sportowej-.

Obowiązują do przykładowego . za­
chowania się. Komu ono ciąży — wol­
na droga ze sportu!

Moską decyzję radcy Al. Ofchowi- 
cza cala zdrowa opinia siportowa po­
wita z najwyższym uznaniem. Nie tyl-
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. za pomocą zupełnie nowo, opracowanych skryptów, programów I miesięcznych tematów, 
przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1937/8.na: kurs maturyczny gitrmazjum starego typu, 
'Ińmi Lrad.nl do egzaminu z 4-ch M. glimn. nowego ustroju, kur» niższy z zakresu I I II kl. 
gimn. nowego ustroju, kura 7-au!lo klasowej szkoły powszechnej. Wykłada Ją najwybit­

niejsze -siły fachowe.
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milczy, a polem bagatelizuje
KATOWICE, 117.7. Wiadomość o za­

wieszeniu Tarlowskiego 1 Bratka wy­
wołała na Śląsku ogromne zaciekawie­
nie, Obaj gracze w chwil: obecnej gra­
ją w Bielsku na międzynarodowym tur 
nieju B. B. T. Ł.

Klub macierzysty bohaterów afery 
czerniowiecklej, tłumaczył porażki be­
tonowym kortem, a sami gracze mieli 
szereg pretensji pod adresem P. Z. L. 
T.t który jakoby nie dopatrzył zupełnie 
strony fnansowej wyprawy.

Tłumaczenia te uspokoiły w pewnym 
stopniu opinię śląską, kiedy jednak plot 
ka kawiarniana rozńosla, że w sprawie 
Tarlowskiego 1 Bratka interweniują ja 
kieś osoby w redakcjach pism śląskich, 
stało się jasne, że cala historia ta ma zu 
pełnie inne podłoże.

Doniesienia sobotniej popołudniowej 
prasy warszawskiej, potwierdziły to w 
całej pełni.

. Autorytety tenisa śląskiego stojące 
zdała od polityk: związkowej, wyraża­
ją, z jednej strony uznanie dla stanow­
czego kroku centrali, z drugiej jednak 
powątpiewają w praktyczne znaczenie 
spodziewanych dyskwalifkacyj. Panuje 
przekonanie iż z usług obu graczy Po-

łowym meczem K. K. T. — Pogoń, ó 
mistrz. Śląska, bowiem mecz ten prójek 
towany na 25 bm. zostanie napewno od 
łożony przez- Si. O. Z. T. stojący pod 
wpływami Pogoni.

Informujące nas czynniki, uważają 
też za .omyłkę powierzenie śledztwa P. 
dr Foersterowi z Chorzowa, gdyż „sę­
dzia śledczy" jest nietylko członkiem 
aktywnym K. K. S. Pogoni, ale sercem 
i duszą klubu. W tej chwili zresztą ba­
wi on na urlopie nad morzem, skąd 
wraca z końcem miesiąca, (hr.).

S. SZYMAŃSKI Warsiiłwa S°ni zrezygnuje sie tylko chwilowo.
* _ "T** , Nie bez znaczenia pozostałe za-

Za gotówkę i na raty. *,ucka wieszenie dla spraw związanych z fina

L K. B. — STRZELEC (SZOPIENICE) 
9:7

W sobotę wieczorem rozegrany zo­
stał w Świętochłowicach mecz pięściar 
ski o puchar Polic. K. S. Poszczególne 
walki stały na dosyć słabym poziomie. 
W ringu sędziował p. Kocur, na punkty 
p. Wenda, — widzów około 200. (hr.),

ŚLĄSK — POMORZE-.
W KIELECKIEMU

śląski O. Z. L. A. zakontraktował na 
dzień 1 sierpnia międzyokręgowe zawo 
dy lekkoatletyczne z Pomorzeni. Miel­
scem spotkania wyznaczono ze
względów propagandowych — miastecz 
ko zagfębiowskie — Czeladź, (hr.).

KSZO - MAKKABI 2:2 (1:1).
Pierwszy w tym sezonie mecz o mi­

strzostwo ligi rozegrali pływacy Mak- 
kabi w Krakowie, wykazując, że czeka 
ich ciężka walką o utrzymanie się w 
szeregach ekstraklasy: Makkabi odbie­
ga daleko, daleko od poziomu lat ubieg 
tych, a gracze stanowiący ongiś podpo­
rę, są dziś najsłabszymi punktami. Tak 
jest z formą Rittermana J„ który ńe 
mając za sobą żadnego treningu z trud­
nością porusza się w wodzie, nie mó­
wiąc już o strzelaniu.

Najlepiej w drużynie gra młode poko 
lenie, a więc Goldmann oraz Soldin- 
ger I ze starszych.

Drużyna ostrowiecka nie. będzie ła­
twym przeciwnikiem dla nikogo, gdyż 
ma wszelkie warunki rozwoju. Gracze 
o doskonałych warunkach fizycznych, 
pływają szybko i orientują się- w strze 
laniu. Znać również tendencję do gry 
kombinacyjnej, co ■ w sumie stwarza 
dobrą całość. Z zespołu-gości najgroź­
niejszy byt Sosiński na środku oraz pa 
ra obrońców Ókotów — Kieryś I.

KSZO: Zakrzewski, ' Okolów,. Kie­
ryś I, Kieryś II, Zarycki, Sosiński, Ko- 
wolski» 
, Makkabi: Porańskl. Soldingerl. Rl- 
terman III, Dembitzer, Ritterman I, 
Goldman, Soldinger II.

Prowadzenie uzyskuje niedługo po 
rozpoczęciu Makakbi ze strzału Dembi 
tzera. Pierwsza połowa stoi pod zna­
kiem lekkiej przewagi gości, grających 
szybciej w polu. Tuż przed gwizdkiem 
Sosiński uzyskuje wyrównanie. Po pau 
zie Sosiński podwyższa 'wynik, a za 
chwilę sędzia usuwa Kierys4a II za kil­
kakrotne faule. Gospodarze mają obec­
nie przewagę, którą wyzyskują dopiero 
tuż przed, końcem ze strzału Goldmana.

Sędzia p. Sienkowski, Jakkolwiek 
miał trudne zadanie, zupełnie dobry. 
Publiczności około 300 osób.

GISZOWIEC CRACOVIA 4:3
KRAKÓW, 18.7. — Tel. wł. — 01- 

szowłec —■ Cracovia 4:3 (1:1). E-Eml- 
nacyjny mecz piłki -wodnej o wejście 
do ligi dostarczył wiele emocyj. Cieka­
wy przebieg spotkania, zmieniające: się 
sytuacje, a wreszcie) zarządzenie dogryw­
ki, trzymały w napięciu -. kilkuset wi­
dzów. Niespodziankę sprawi! Giszo- 
wiec, który, grając dziś w lidze, byłby’ 
dla niejednej drużyny poważnym prze, 
ctwnikiem. Ślązacy są szybcy i dobrze 
orientują się W sytuacjach. Gra w pił­
kę nie Jest u nich elementem uzupełnia- 
jącym plywactwo — widać zrozumie­
nie dla kombinacil. i

Najlepszym graczem Jest Jedrysflc, 
tracący jednak chwilami głowę. W pew

ROWERY *L- Warszawa^ ŹUL!Ń5KBEGO 7, tel. 9-10-59 1 * Trębacka 2

jakichkolwiek wiadomości. Po chwili namysłu, 
wstał 1 udając, iż" schodzi do telefonu, .wolnym 
krokiem przeszedł obok ich stolika.

— ...To jest murowana kasa, przecież na to lu­
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Zdenerwowanie pana Bogusława potęgowało 

si? z dnia na dzień. Do rędakcji zachodził rzad­
ko, starając się nie sipotykać ze-swoim szefem. 
Za to często teraz zagadał do kieliszka. I byłby 
Zapewne dokonał sweko fantazyjnego żywota 
W oparach cygar i alkoholu, gdyby nie przypa- 
tek, który podsunął rriu nowy, cel w-życiu.

®ędąc którejś nocy w „Złotym Motylu" obser­
wował bez specjalnego zainteresowania Renę 
■Reno w towarzystwie Wosickiego. Czynią to bez 
zainteresowania, gdyż, o ponownym zejściu się 
gwiazdy z dyrektofenr wiedział, już od dwóch 
Widni. Ale historia ta, która w innych warun­
kach byłaby sensacją, nie miała żadnej wartości 
obecnie, gdy Żarnowski nie pozwalał nic pisać na 

■ten temat.

Dopiero zjawienie się „VaHanca" i jego serde- 
czne powitanie z gwiazdą, a przede wszystkim 

Kosiekim obudziła czujność „Króla Wywiadu . 
Wieleby dał za to, aby zająć sąsiedni stolik. Nie 
^ogl tego uczynić, gdyż takie posunięcie .zwró­
ciłoby napewno uwagę i utrudniłoby zdobycie

dzie polecą... — mówił roześmiany „Vabanc“.
Pan Bogusław skrzętnie zanotował w pamięci 

te słowa. Nie udało mu się przejść niespostrzeże- 
nie. Zauważył gp Kosicki i wymienił z nim u- 
kłpn. Midorowicz był zadowolony z tego powi­
tania,'będącego niewątpliwym dowodem, iż pre­
zes „Korony" nie i żywi do niego urazy. Gdy po 
kilku minutach powrócił tą samą drogą, przy 
stoliku przerwano rozmowę. Teraz wymienił 
znów ukłon z „Vabanc‘em“ i Reną Reno.

— O . jakiej to :kąsie mówili i na co to ludzie 
polecą? — zastanawiał, się. — Wiem! — powie­
dział głośno po kilku minutach i sam się przestra­
szył tego słowa. Sprawa była już jasna. Od 
dłuższego czasu krążyła pogłoska, iż Kosicki 
wycofuje się z „Korony", a sekcja bokserska ma 
ulec całkowitej likwidacji. Markowski przecież 
zajął się poważnie studiami, a po stracie Jedlicza 
nie ma wogóle z kim wyjść na ring. Ale Kosicki 
odchodząc, knuł podobno zemstę na Zagoździń- 
skim, nie mogąc mu darować skaperowania Je­
dlicza i zazdroszcząc sukcesów, jakie „Stal" od­
nosi w mistrzostwach drużynowych. Jak opo­
wiadano w mieście; postanowił wspólnie z „Va- 
banc‘em“ ruszyć boks zawodowy, a co stano­
wiło największą sensację, miał zamiar prze-

się przedstawić ją Żarnowskiemu. Obawiał się, 
że szef go wyśmieje, a może uzna, iż chce za 
wszelką cenę pogrążyć w jakikolwiek sposób 
Kosickiego. To też ucieszył się ogromnie, gdy 
Żarnowski, spotkawszy go w redakcji niespo­
dziewanie powiedział:

— Panie Bogusławie, pójdzie pan do Jedlicza 
dzisiaj wieczorem i zrobi pan z nim wywiad. Roz 
mawiałem już z nim i prosił, aby pan przyszedł 
do niego o ósmej.

— A o czym z nim mówić?
■— Zapyta go pan co sądzi o zmianie rządu 

w Nicaragui! A jednocześnie dowie się pan, co 
z jego ręką, czy będzie walczył w niedzielę ze 
„Spartą“. Przecież to jest decydujący mecz. 
Czy naprawdę stracił pan zupełnie orientację?

Midorowicz ęhciał odpowiedzieć ostro, dlacze­
go i przez kogo znajduje się ostatnio, w takiej du­
chowej depresji, ale pan Włodzimierz nie czeka­
jąc na to, oddalił się do swego gabinetu.

Przeprowadzenie wywiadu jest' powszechnie 
uważane za najprostszą formę działalności dzien­
nikarza.

— Wywiad to jabym też potrafił zrobić — ma­
wiają ci, którzy w życiu wszystko potrafiliby, 
a niczego nie robią. Tylko dziennikarze wiedzą,
iż dobry wywiad, a więc rozmowa, w której za­
pytywany powiada to, co dziennikarz chciaiby 
usłyszeć, wywiad interesujący jest trudniej u-

ciągnąć Jeffioza na profesjonalizm. Dlatego wta- zyskać niz napisać poważny, wstępny artykuł, 
śnie mówili, że „kasa jest murowana...4' j Sztukę wywiadowca opanował w pełni Mi-

Knncencia ta była oparta na logicznych prze- dorowicz i dlatego nazwano go „Królem Wy- 
bał wiadu"» Na Jedlicza opracował pan Bogusław

mym momencie nie zrozumiał oa. sę­
dziego i wyszedł na sporą chwilę z wo* 
dy, jakkolwiek nikt go nie wyrzucił, i

Cracovia nie ustępuje przeciwniko­
wi pod względem szybkości, nie darów 
nuje mu jednak orientacja, szczególni» 
pod bramką, gdzie gospodarze marno­
wali korzystne szanse. Postęp wykazu­
ją gracze młodsi, w pierwszym rzędzie 
Japołł.

Przebieg spotkania’ by! żywy. Oiszo- 
wiec prowadzi! ze strzału Jędryska. ak 
cja Japotła ustala wynik do-przerwy.

Po pauzie Jędrysik zdobywa prowa­
dzenie. Cracovia egzekwuje dwa karne, 
jeden trafia w ręce bramkarza, drugi 
grzęźnie w pustej bramce, gdyż bram­
karz ślązaków demonstruje przeciw de­
cyzji sędziego ,1 wychodzi z bramki. Po 
akcji Japotła Cracovia prowadzi 3:2, 
ale znów Jędrysik jest na posterunku i 
■przy gwizdku końcowym wynik opiewa. 
3:3. Zarządzona zostaje dogrywka, dwa 
razy po trzy i pól miuty. Tuż przed koń 
cem daleki strzał Walera przynosi ślą­
zakom cenny punkt

Sędzia p. Berlik.
Stan tabeli o mlstrzcetwo PoHd ir I 

- ‘ ’ następująco:■ — aawodnej przedstawia się 
1) EKS Katowice 
2) AZS Warszawa 
3) Makabl Kraków 
4) Hakoah Bielsko 
5) KSZO Ostrowiec

8:0
3:7 1'1^0 
4:4 11:9 
3:5 - 7:8 
2:6 5:14

POLICJANCI CZESCY CHCA WALCZYĆ 
W POLSCE

Do aekretartatu PZA wpłyną» wcnral HM
Pol. Kl. i Pragi. Czesi proponują rottegraniw 
dwuch meczy w Polsce — w lii 
czasie powrotu z tournee po Szw

^doSn tdjfeta nawtt 
pny *fgf pogodgl»"
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wych, wysokoczuitat podwójnie

specjalny plan działania. Punktualnie o godzinie. 
8-ej znalazł się w pokoju mistrza.

— Witam, witam! — zawołał od progu..
Jedlicz serdecznie uścisnął mu dłoń i jMjprosit 

o zajęcie miejsca.
„Król Wywiadu" z miejsca ocenił sytuację. 

Pięściarz był w dobrym humorze i. prawdopo­
dobnie będzie skłonny do szczerych wynurzeń, 
to też aby skłonności te jeszcze bardziej pogłę­
bić, rozpoczął niespodziewanie:

— Właściwie mam zrobić wywiad w związku 
z pańską kontuzją i meczem ze „Spartą", ale za­
nim o tym pogadamy muszę się przed panem wy­
tłumaczyć. ’

Jedlicz uśmieęjmął się, co upewniło Midoro- 
wicza, iż obrał dobrą taktykę.

— .Pamięta pan ten artykuł... To było rzeczy­
wiście przykre,, ale pańskie nazwisko znalazło 
się tylko z konieczności, za co pana najmocniej 
przepraszam. :Ale jemu to się należało, za to po­
stępowanie,, zą fałszywe oskarżenia i za tą ma­
skę pod którą śkrył prawdziwe oblicze d ’y r e k- 
t o r a Kosickiego!

— Eh nie warto o nim wspominać, zapomnia­
łem już o tym panu.
• —Tak? I nie widywał go pan w ostatnich 
czasach?

— Nie, Cóż pan słyszał może, że.-wracam da 
„Korony"?..

Nie w to nigdy nie uwierzyłbym, ale czyj 
zna pan „Vabanca"?

Marian, drgnął. Znów to nazwisko... Czy i Mi­
dorowicz chce go ostrzegać przed tym typem?..

(c. d. nj

Lrad.nl
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Samobójczy skład Jankesów

się wybić Niemca z uderzenia. Czasa­
mi mu się to udaje i zdezorientowany 
Cramm wali łatwą piłkę o cale metry 
w out.

To mistrzowskie skracanie piłek o- 
raz nieprawdopodobna ruchliwość to 
dwa największe atuty miniaturowego 
Amerykanina. Jeśli jednak chodzi o re

|v.- ilj! .•>

Londyn, w lipcu.
W pierwszym dniu międzystrefowe- 

go finału o puchar Davisa Ameryka i 
Niemcy podzieliły się punktami. 
Cramm zwyciężył z łatwością Granta 
6:3, 6:4, 6:2, a Budge rozprawił się w 
jeszcze bardziej przekonywujący spo­
sób z Henklem 6:2, 6:1, 6:3.

Jest więc 1:1, choć Ameryka mogła 
prowadzić 2:0. Stracony punkt jest 
wielką winę kapitana drużyny U. S. A. 
Jego zagadkowa decyzja wystawiają­
ca Granta zamiast Parkera może kosz­
tować Amerykę puchar. Teraz wszyst 
ko zależy od debla. W pozostałych sin 
glach wyniki bowiem są do przewidzę 
nia. Szybkość Henkia zdaje mu się 
gwarantować zwycięstwo nad miękko 
grającym Grantem, Budge zaś powi­
nien powtórzyć swój triumf nad Cram 
mem z przed dwóch tygodni.

Tak więc w singlach oba państwa 
«dobyły dwa punkty. Decydujący 
punkt i zwycięstwo przypadnie temu, 
kto wygra debla. Na mistrzostwach 
Wimbledonu Budge-Mako pokonali 
Cramma — Henkia po bardzo ciężkich 
•pięciu setach. Czy powtórzą swój suk 
ces w poniedziałek? Wydaje się, że 
tak. Para amerykańska, o ile Mąko 
jest w formie jest bezwzględnie naj­
szybszą na świecie. Poza tym Niemcy 
muszą być trochę zmęczeni meczem z 
Czechami i ciągłymi podróżami, pod­
czas gdy gracze amerykańscy siedzieli ! njni poziomie. Amerykanin walczy bez 
przez cały czas w Londynie i treno- serca: odbija on wprawdzie wszystkie 
wali spokojnie w Wimbledonie. Bio-1 piłki, ale nigdy nie próbuje ich wykon 
rąc wszystkie te rzeczy pod uwagę I czyć. Liczy tylko na błędy przeciwni- 
Ameryka^ pozostanie jednak faworytem I kat co w walce z atakującym sra- 

czein, jak Cramm okazało się zgubną 
taktyką. Grant bierze piątą grę na 2:3,

pertuar uderzeń,
Cramm

o szybkość i moc,
ma szaloną przewagę. W

czwartym gemie Cramm po raz pierw 
szy przełamuje serwis Granta na 3:1.
Niemiec, choć jeszcze ciągle trochę i 
niepewny z głębi kortu, chodzi teraz i 
często do siatki i każdy’ niemal wypad 
przynosi mu punkt. Jest 4:2, 5:2, 5:31 
i mimo oporu Granta 6:3.

W drugim secie Grant serwuje pier­
wszy i to daje mu prowadzenie 1:0, 
2:1 i nawet 3:2. Jest to najciekawszy 
okres meczu. Obaj grają regularnie, 
są długie wymiany piłek i efektowne 
wypady do siatki. W siódmym gemie 
Cramm „z pomocą" dwóch double- 
faultów przełamuje serwis Amerykani­
na na 4:3. Grant wyrównuje wpraw­
dzie na 4:4, ale to już koniec jego ata­
ku. Crammowi znudziły się już długie 
wymiany pitek. Narzuca teraz szalone 
tempo — serwis, do siatki i smecz. W 
rezultacie drugi set 6:4.

W trzecim secie Grant bierze pierw 
szego gema, ale traci trzy następne. 
Gra teraz znowu stoi na bardzo śred-

meczu, ale niebardzo mocnym fawory­
tem; 60 procent szans na zwycięstwo 
ma U. S. A., a 40 procent — Niemcy.

Po raz pierwszy w Wimbledonie fi­
nał międzynarodowy rozegrany został 
na centralnym korcie. Dotychczas za­
interesowanie publiczności nim było 
tak małe, iż grano na korcie Nr. 1. W 
tym roku jednak oczekiwano zaciętej 
walki i spodziewano się większej frek­
wencji.

Dzień dzisiejszy jednak musial przy 
nieść, panom z Ali Englatid Club‘u po­
rządne rozczarowanie. Olbrzymie try­
buny centralnego kortu świeciły pust­
kami. Mimo soboty zebrało się zaled­
wie 4.000 widzów. Nie pomogła wspa­
niała reklama, nie pomógł fakt, iż grać 
będą dwaj najlepsi tenisiści świata —

ale następne trzy, 
do Niemca. Po 67 
nieciekawej gry, 
1:0.

Po półgodzinnej

set i mecz należą 
mnutacli słabej i 
Niemcy prowadzą

przerwie pojawili
się na korcie Budge i Henkel. Mistrz 
Wimbledonu serwuje pierwszy i w 40 
sekund jest już 1:0, do zera. Henkel 
jednak nie daje się, serwuje dwa asy 
i 1:1. Co za zupełnie inny mecz! Tem­
po jest fenomenalne, uderzenia mocne, 
nie ma prawie wcale długich wymian, 
obydwaj gracze starają się jak naj­
szybciej wykończyć piłkę. W czwar­
tym gemie Budge przełamuje serwis

Grant zamiast Parkera!

Gra trwała zaledwie 50 minut, ale 
o dwie klasy •

szybkiego tenisu.
Gdy w piątek po obiedzie pojawiła

jej ulubieńcem. Doprowadza on do 
stanu 3:3 i ma nawet 40:15 w siódmym

poziom był conajmniej - ------ ----- .■
wyższy od poprzedniego meczu. Byt 
to prawdziwy pokaz nowoczesnego,!

się wiadomość, iż Grant został wybra-, 
ny jako drugi przedstawiciel Ameryki 
w singlu, cała prasa została szalenie I -------- i,
zaskoczona. Skąd ta decyzja? Czyż kazał dobrą formę. Resztę zobaczy- 
Parker nie dowiódł w Wimbledonie, iż I my w sobotę. J- sonoiow.

PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek', 19 Kpca 1937 f.

jeszcze chyba meczu nie zdobyto tyle I jest on jednym z
punktów z pierwszego serwisu i sme- stów świata. Czyz me pomi on n - 
cza. Henkel gra teraz pięknie. Publicz kia? czyz nie był on !ellyny"i K 
ność szaleie. gdyż młody Niemiec jest | czem, który wygrał seta z Budge, po 

n„ a,, czas gilj’ Cramm musial się zadowolić 
tylko 9 gemami? A Grant? Przegrał 
w trzech setach z Austinem, którego 
z kolei pokonał nie specjalnie dobrzegemie. Budge jednak 

zacięcie. Walczy teraz 
Bierze cztery punkty 
4:3 dla niego. Następny 
serwisu bierze do zera 
nymi wypadami do

gra niezwykle: 
o każdą piłkę.! 
po kolei i jest: 
gem ze s« ego i 
na 5:3 i pięk-‘ 
siatki kończy

usposobiony Cramm...
W sprawie tej decyzji zwróciłem 

się z zapytaniem do kapitana amery­
kańskiej drużyny. Mr. W L. Pate‘a.

— Bvl to bardzo trudny wybór — 
oświadczył mi Mr. Pate. — Grant i 
Parker reprezentuje mniej więcej tę 
samą klasę. Grant ma więcej rutyny, 
w ięcej doświadczenia w meczach mię­
dzynarodowych, wybrałem więc jego. 
Wyników z Wimbledonu nie mogłem 
brać pod uwagę, gdyż Grant był wte­
dy chory. Teraz czuje się już zupełnie 
dobrze i w meczach treningowych wy

TRADYCYJNY „SHAKE-HAND"
po zakończonej grze „celebrują" Cramm i Grant. Niemiec rot- 
prawił, się z drugą rakietą Ameryki gładko, iv 3 setach.

|bes

K 
ko

SYLVERE MAES, LIDER TOUR DE FRANCE 
słucha po jednym z etapów uwag i wskazówek opiekuna swej 

drużyny.

mistrz i vice-mistrz 1 
Fakt, Iż jest to spotkanie 
cych narodów, że Anglia 
gra, był decydującym dla 
angielskiej.

Mecz Cramm — Grant

Wimbledonu.

Henkia na 3:1. Niemiec gra bardzo do­
brze, nie może jednak nic zrobić.

Tenis!. . . . Budge jest za wszechstronny. iems
awoc.i od- Ainery|<anjna jest doprawdy piękny—
w nim nie!

publiczności porusza się on na korcie błyskawicz­
nie, a uderzenia jego są bez najmniejsze

Składy na mecz Polska—Włochy
Agewoja Stefani donosi, że defini- f w grach pojedyńczych grać będąl 

tywny skład reprezentacji włoskiej na j Palmieri, Canepcle, Quintavalle i Ro 
mecz tenisowy z Polską w Warszawie, | manoni; w grach podwójnych wystą- 
w dniach 23—25 bm., przedstawia się. I pią pary: Palmieri — Romaiimi i

Druga czy czwarta na świecie?

«ri 
no 
ty 
tr 
gę 
da

Quintavalle — Bossi.
W drużynie polskiej, po dyskwalifi­

kacji Tarłowskiego i Bratka._ wystąpią 
w singlach: Hebda, Tłoczyński. Spy­
chała, Wtbmann, w dublach; Hebda* 
Tloczyński i Warmiński, Spychała,

ANGLIA — AUSTRALIA 4:2
LONDYN, 1S.7. — W Eastbourne ro. 

zegrany został towarzyski mecz teniso 
wy pomiędzy Anglią i Australia. Zwy­
ciężyła Anglia w stosunku 4:2. Najwęk 
szą sensacją zawodów były klęski Craw 
forda, który pierwszego dnia przegrał z 
Anglikiem Hare w 5 seiaclb a ostatnie, 
go dnia przegrał również z Austnem 
8:10, 4:6. 4:6. Austin pobił Mc. Gratha. 
Quist, Mc. Gratli wygrali z angielską 
para pucharowy Hare, Wilde.

I go wysiłku. Serwis — jest chyba jesz- 
poszedl na, cze lepszy od stawnych „cannon- 
noczela sie =. • . - $ra rozpoczęła się. balii** Tildena i Vinesa. Henkel n'e pódl

punktualnie o 2.30. Grant pozazdroś-1 nosi nawet do niego rakiety. W 14 mi-!
pierwszy ogień.

cii- Parkerowi najkrótszych .short-
SÓw" na świecie i dziś wystąpił, pra- 
wie.że w spodenkach kąpielowych.

Cramm serwuje pierwszy na 1:0. 
Grant rewanżuje się na 1:1. Gra jest 
na razie dość powolna. Grant mądrą 
mieszaniną piłek — seria długich bek- 
hendów i potem ścięty czop — stara

O MISRZOSTWO POLSKI W TENISIE
(LUBLIN, 18.7. W meczu tenisowym o dru­

żynowe mistrzostwo Polski w tenisie lubel­
ska Unia pokonała Lwowski Klub Tenisowy

TKLT — WIMA 6:1
' TORUŃ, 18.7. — Tel. wł. — W za­
wodach drużynowych o nfstrzostwo 
Polski Toruński KT pokonał Wnie z 
Lodzi 6:1.

17 lipca z Portsmoutli statkiem Wa­
shingtona wyjechała do Ameryki Jadwi

nosi nawet uo mego raiaety. w 14 nu- ga Jędrzetówska. Będzie to debiut 
nut Budge bierze pierwszego seta 6:2.1 tes,isu .po.]skicgo na ziemi amen kań- 

W drugim secie Henkel walczy za-jski&j (nie liczymy okazyjnych meczów ------- „ ...... ........ ......... ale serla । . .cięcie o pierwszego gema,
fenomenalnych smeczów daje Budgeo- 
wi prowadzenie 1:0. Niemiec bierze 
wprawdzie drugą grę, ale to już 
wszystko, co w tym secie zdobędzie. 
Teraz następuje okres szalonej prze­
wagi Amerykanina. Jego serwis sieje 
zupełne spustoszenie, a forhend drajw 
wzdłuż linii, jest dziś lepszy niż kie-
dykolwiek. W ostatnim 
ma trzy asy i piękny

Henkel Jednak nie daje

gemie Budge 
drop-shot na

za wygraną
i w trzecim secie walczy zacięcie. Pro 
wadzi 1:0 i 2:1. Gra nie stoi może na 
najwyższym poziomie, ale w każdym 
razie na... najszybszym. W żadnym

U

Wydawnictwo i druk,

śp. Kleinadla lub Tarnowskiego, któ­
rzy bawili w Ameryce w sprawach za­
wodowych), więc już z tego punktu 
widzenia będzie występem doniosłym. 
A mamy nadto prawo oczekiwać od 
Jędrzejowskiej wielkich sukcesów spor­
towych i w ślad za tym propagando­
wych. Występ amerykański będzie ob­
serwować też sam Wallis Myers. 
który co roku'jeździ do Forest Hills. 
a tym razem na pewno będzie towa­
rzyszy! drużynie angielskiej na (pu­
char Wightmana.

decydującym momencie zawiodła i 
przegrała z Round.

Otóż z tym faktem liczyć się będzie 
na pewno" Wallis Myers i inni twórcy 
list światowych. Jędrzejowska na 
żadnej liście pierwszego miejsca nie 
zajmie, zajmie miejsca drugie do 
czwartego. Które — o tym zadecyduje 
właśnie mistrzostwo Ameryki.

Która byłaby w tej chwili?
Wallis Myers bierze dla swej klasy­

fikacji pod uwagę turnieje następują­
ce: Wimbledon, Forest Hills, Paryż i
puchar Wightmana (mecz 
Ameryka). Dla Anglika 
miarodajne są turnieje 
(Wimbledon i Forest Hills

Otóż to! Jędrzejowska będzie wal- j

Anglia — 
najbardziej 
na trawie 
dla znaw-

ców kontynentalnych — turnieje ziem-
ne (Paryż). W Paryżu Jędrzejowska

czyla w Ameryce nie tytko o mistTZO- przegrala z Mathieu, która ipotem ule-
stwo, ale i o miejsci na liście Wallis
Myersa. która, choć niesłusznie, wciąż 
jeszcze jest niemal oficjalną listą te­
nisu światowego.

Od pewnego czasu w Polsce sfery 
kierownicze tenisu polskiego urabiają

gta Sperling. W Wimbledonie Jędrze­
jowska przegrała z R-ound. Dalej niż 
czwarta więc być nie może i przy­
puszczalnie będzie właśnie czwarta na 
liście Francuza Gillou.

Z Walfe Myersem będzie już lepiej. 
On weźmie przede wszystkim pod 
uwagę to. że Jędrzejowska pobiła 
Marble, która pokonała Sperling, że 
Round, która ledwie wygrała z Polką 
łatwo wygrała z Mathieu. I chyba 
jednak da jej drugie miejsce.

Czy może dać jej pierwsze? Round | 
wyszła za mąż, nie będzie już w tym 
roku grała, nie spotka się z Jędrze­
jowską, nie ma więc mowy o rewanżu 
z Polką.

Nic nie odibierze więc w oczach 
Myersa pierwszego miejsca Round. [ 
Oby wyniki mistrzostw Ameryki nie 
zepchnęły Polki na miejsce dalsze.

Kowa „sensacja" Tarłowskiego i Bratka
opinię, że Jędrzejowska jest najlepszą'^ tenisowy BBTŁ.
temsistką świata i że będzie miała lejcowej fazie turniej obfitował 
pierwsze miejsce na liście Myersa. j w ca|y sze.reg pierwwzonzędnych sen-
Jest to opinia krzywdząca, gdyż tych 1

BIELSKO, 18.7. — Tel. wL — Za-' eliminowali mistrzów Polski Tarlow- 
kończyl się tu międzynarodowy tur- skiego. Bratka bez trudu, by w finale

naiwnych,, którzy uwierzą, spotka roz­
czarowanie.

Jędrzejowska gra w tym roku świet­
nie. Prasa francuska i niemiecka, twier 
dziły nip. w ostatnich dniach Wirnble- 
do.nu, że faworytką jest Polka, której 
■uderzenia 'mają to -coś4*, czego brak 
innym. Nawet po finale z Round, któ-
ry wielu rozczarował, były 
glosy fachowców, że Polka 
dziej utalentowany leipszą 
niż Round.

Faktem jest też iednaik. że

poważne 
jest bar- 
tenisistką

sacyj w postaci nowych przegranych 
Tariowskiego oraz pary T.arlowski, 
Bratek. Spece utrzymują, że porażki 
tak Tariowskiego jak i Bratka były 
wirnikami po prostu „nakazu z góry".

Należy nadmienić, że bohaterowie 
afery czeririowieckiej chcieli się z tur­
nieju wycofać po ogłoszeniu decyzji 
radcy Olchowicza, organizatorzy jed-

ulec V/ trzech ciężkich setach Witt- 
manowi, Spychale w stosunku: 4:6, 
7:5, 5:7.

W singlu panów Tarłowski przegrał 
gładko z Wiłtmanem 0:6, 1:6, 2:6. 
Gracz Pogoni zademonstrował skanda- 
liczmie słabą formę.

Niemałą sensację przyniosła rów­
nież gra finałowa pań. Nieznana zu­
pełnie, bielszczanika, Wolfówna poko­
nała Gajdziankę 6:3, 6:4. W finale gry 
mieszainej para Wolfówna, Spychała

nak wzbraniali się zwrócić katowi- tryumfowała nad teamem Szopa, Ho- 
czanom koszta przejazdu, tak że obaj ram 6:2, 6:4.
pozostali w konkurencji.

W niedzielę rano w półfinale gry' 
podwójnej Strzelecki i Gotszalk wy-Polka w

NA BIEŻNI SZTOKHOLMSKIEJ
Szwed Johnson ustalił iv biegu 2.000 mtr. nowy rekord świata. Na 

zdjęciu Johnson przed Nilsonem i Hoppama.

ŁEKKOATŁETKI GRUDZIĄDZKIEGO SOKOŁA 
były najlepszym zespołem na mistrzostwach Polski. Stoją od le­
wej: Gawrońska, Cackowska, Toldtmitówna, Staruszkiewiczówna, 

Oźdżanka i Felska.

WIELKI PUCHAR 
VANDERBILTA

zdobył ii’ wyścigach automobile* 
wych Niemiec Rosemeyer. W ro 
ku ubiegłym trofeum to wygrał 
iv Ameryce Wioch — Nuvolarl,

ZNÓW W WARSZAWIE
Edward Ran, po wielu lalach Pobytu w Ameryce wrócił do kraju. 

Na lewo matka, na prawo żonai znanego pięściarza.

Prenumerata wraz z przesyłka pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, AustrJI I Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie: kwartalnie ZIL 4.—. W tanvch kraiach eurahekkieh on? zamorskich I 
__________________ Zł. 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.-. Cena ogłoszeń, za wiersz wysokości I mm., jednoszp.t opisowe 3,- ZL. specj. 1.- Zł., w tekście 80 40 gr j
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Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót 1 niedziel od godz. 13 do 14.

Redaktor naczelny 1 odpowiedzialny: MAR JAN STRZELECKI'
Fi!ja: Jasna 10, tel. 693-72.


